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talnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
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We Lwowie — Niedziela dnia 5, Sierpnia 1894, 


IWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


"(eg l piętro 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Wielki przemysł 
w Galicyi. 


Lwów d. 4 sierpnia. 


Ekonomista Polski, czasopismo wy- 
dawane pad skrzętną i umiejętną re- 
dakcyą profesora szkoły dublańskiej 
dr. Jana Pawlikowskiego, zamieszcza 
w najnowszym zeszycie (z lipca 1894) 
tekst znakomitego wykładu posła Sta- 
nisława Szczepanowskiego, wygłoszo- 
nego niedawno na kongresie techników 
polskich we Lwowie: „O potrzebie 
wielkiego przemysłu W Galicyi*, Bio- 
rąc za tło wystawę, skreślił w tym 
wykładzie p. Szczepanowski w ogól- 
nym zarysie program rozwoju wielkię- 
go przemysłu w Galicy:, wskazując po- 
szczególne jego gałęzie już rzeczywi- 
ście istniejące i rozwijające, Się, aibo 
też posiadające warunki do silnego roz: 
woju. Uwagi zaś o tym przedmiocie 
tak bystrego spostrzeghcza, wysoce 
uzdolnionego technika 1 tak doświad- 
czonego przedsiębiorcy Pana: 
jakim jest poseł Szozepam wi a 
gują z pewnością na to, ażeby nie po- 
szły w zapomnienie. E $ 

Dlatego też korzystamy Z konomi- 
sty Polskiego, ażeby, Szersze koło czy- 
telników obznajomić Przynajmniej w 
streszczeniu Z poglądami. p.. Szczepa- 
nowskiego na kwesty © wielkiego prze- 
mysłu w Galicyi. Zdaniem naszem, 
znaczyłoby to zaniedbać 1 zmarnować 
jeden z głównych celów wystawy te- 
gorocznej, jeżeliby ona nie posłużyła 
kołom właściwym za punkt wyjścia do 
świadomego celów, systematycznego po- 
stępowania W kierunku rozwinięcia 
przemysłu wielkiego, co stanowi ko- 
nieczny warunek ekonomicznego odro- 
dzenia kreju. Tak doniosłego znaczenia 
temat, powinien] doczekać się przecież 
obszerniejszej dyskusyi, gdy każdy po- 
mysł rzucony w tym kierunku, w prak- 
tycznem prowadzeniu wymaga ogrom- 
nych jak na nasze stosuuki wkładów 
pieniężnych i współdziałania potężnych 
czynników. 

Otóż według opinii p. Szczepanow- 
skiego naczelne miejsce w programie 
rozwoju przemysłu fabrycznego w Ga 
licyi należy się w obecnej chwili cu- 
krownietwu. P:izemysł gorzelniany 
jest już u nas o tyle rozwiniętym, że 
nietylko zaspokaja potrzeby miejscowej 
konsumcyj, ale dostarcza nawet pewnej 
zwyżki towaru na eksport, a wobec 
konkurencyi innych krajów, galicyjski 
spirytns nie ma widoków wywalczenia 
sobie zbyt wielkiego odbytu na targu 
światowym. Postęp byłby tu możliwym 
tylko pod względem rafinowania. Uu- 
kier zaś burakowy mógłby mieć, zda- 
niem p. S. ogromny odbyt do Anglii 
i do Ameryki. 5 

Następnie podnosi p. Szczepanowski 
widoki rozwoju piwowarstwa. „Pi- 
wowarstwo nasze — są jego słowa — 
znacznie u nas rozwinęło się, jak tego 
aowodzi wystawa. Ale dalszy jego roz- 
wój zależy od konsumcyi krajowej, 
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Wspomnienie w dnin 5. sierpnia. 
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Romuald Traugut uS wę wsi Szo- 
ne na Litwie w roku 18% 
słąkowie pod Brześciem II . 
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i może iść tylko w parze z ogólnem 
podniesieniem dobrobytu krajowego, bo 
trudno marzyć o eksporcie na większą 
skalę*, 

Jako dalszą gałąż przemysłu rolne- 
go, zdolną do znakomitego rozwoju, 
wskazuje prelegent przemysł mlecza r- 
ski, to jes« wyrób fabryczny masła 
i sera na eksport. Rozwijając bowiem 
rolnictwo w kierunku hodowli bydła 
dla mięsa i rozwoju mleczarstwa, pod- 
wójną odniosłoby korzyść rolnictwo 
krajowe: raz, że z produkcyi ziarna, 
z każdym rokiem coraz gorzej opłaca- 
jącej się, przerzuciłoby się na pole pro- 
dukcyi, w której ceny mniej ucierpiały, 
a po drugie, że w krótkim czasie za- 
mieniłaby się Galicya w takim wypad- 
ku na kraj importujący ziarno, co znów 
podniosłoby wartość zboża miejsco- 
wego. 

Przechodząc do gałęzi przemysłu, 
opartych na płodach surowych górni- 
czych, wskazuje prelegent w pierwszym 
rzędzie na możliwość rozwoju kopalń 
węgla kamiennego na opał, co 
także znakomicie wpłynąć może na 
rozwój fabryk, jako środek do wytwa- 
raania pary, stanowiącej Źródło siły we 
wszystkich gałęziach przemysłu. | 

Co do przemysłu hutniczego i że- 
laznego nie możemy mieć wielkich na- 
dziei,gdyż kraj nasz nie posiada w o- 
gólności lepszych gatunków rudy, z wy- 
jątkiem pewnych mniejszych guiazd. © 

Natomiast rozwija się coraz silniej 
przemysł naftowy. i 

Dzieje zaś tej gałęzi przemysłu, 
który u nas ma już ustalone cechy 
przemysłu wielkiego, w rzetelnem zna- 
czeniu tego wyrazu, wykazują, że 
chociaż on ciągle jeszcze nie domaga 
z powodu braku dostatecznej ilości ka- 
pitału obrotowego, lecz za to dźwiga 
się osobistą dzielnością swojskiego na- 
szego materyału w ludziach. Nafviarze 
nasi, w pośród najcięższych warun- 
ków złożyli tyle dowodów osobliwej 
energii, wytrwałości i inteligenoyi, że 
to samo neguje stanowczo zakorzenio- 
ne u nas uprzedzenia, jakobyśmy w 
charakterze naszym narodowym nie 
posiadali przymiotów potrzebnych w 
przemyśle. 

Na tle nafciarstwa dźwiga się u 
nas niezmiernie doniosłe znaczenie po- 
siadujący przemysł maszynowy. 
Prelegent przytacza fabryki maszyn 
Lipińskiego w Sanoku i inżyniera Zie- 
leniewskiego w Krakowie, jako zachę- 
cający objaw postępu Galicyi na polu 
przemysłu fabrycznego. i 

Dalszym wynikiem rozwoju przemy- 
słu naftowego jest powstawanie fa- 
bryk chemicznych, pozostających 
z nim w związku, a więc fabryk kwa- 
su siarczanego i sody. 

Podnosi także mowca znaczny po- 
stęp Galicyi w nowszych czasach w 
P materyałów budowla- 
ny a mianowicie wa na, ipsu, ce- 
giel, dachówek itd. Woody: te ii jak 
pięknie wyraził się p. Szczepanowski, 
nzwieniają postać kraju — są trwa- 
łemi pomnikami postępu narodowego“, 

Ogromne znaczenie ekonomiczne 


tyn, o bystrem spojrzeniu, którego blask 
przysłaniały okulary, o twarzy ściągłej, 
z ostro wystającemi skroniami i z wło- 
sami krótko przystrzyżonemi, był jedną 
z tych postaci, których nie zapomina 
się, choćby po jednorazowem widzeniu. 
Spokojny i milezący z usposobienia, nie 
pochopny do śmiechu lub gniewu, cie- 
szył się Traugut wielką sym, atyą wśród 
towarzyszów broni, którzy szanowali go 
z powodu zacności charakteru i ścisłości 
w pełnieniu obowiązku. Dlatego też dla 


j| wielu z nich była niespodzianką nagla 


dymisya Tranguta, który mimo bardzo 
korzystnych propozycyj ze strony nacze|- 
nika jnżynierskiego sztabu, Kaufmana, 
rzucił w roku 1860 służbę wojskową w 


roQpniu podpułkownika. Powróciwszy do 


Kobry peg? majątku Ostrowa, w powiecie 
Wszej żony, ożenił się po stracie pier- 


: tóra zmarła, pozostawiwsz 
wie `r y a, pozosta y 
2 Kosei seezki, po raz drugi Z Anto- 
densza zkówną, wnuczką brata Ta- 


Kości : 
1868 przebywązki i do kwietnia roku 
domowem zaciszu, 


p t 
trzy mą, i al 
ymając się z un od demonstracyj, 
Jbuch kape. 


które poprzedziły 
„Powstania hje do 
wil wobec komisyj sleg otom“ 
„przeciwnie, jako były waj w 
łem cała trudność wales E 

i środków wojennych z Padł 
pącem z swej wojennej ai; siy- 
to, gdy chwila stanowcza EnA Mimo 
rhylił się od spełnienia obowiązku nie 
aka i powołany zaufaniem współob A 
teli, objał dowództwo nad powstańczy ną 
gddzisłem, złożonym z dwóchset ocho. 
(ników W kwietniu 1868 roku. Pierwsze 
dnie, poświęcone wojskowej organi- 
owstańczej drużyny, przeminęły 
ZAC nie, lecz już w połowie maja wy- 
spoko) rzeciw Trangutowi kapitan Kier- 
ķi na czele dwu kompanii pie- 
ół sotni kozaków. Wsadziwszy 
na wozy, podążali Rosyanie w 


mó- 


piechotę 


wskazane im przez szpiegów 
sko powstańców, mieszczące się w lasach 
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może mieć dla naszego kraju dalszy | dłużenia, tudzież umożliwić bezpośre- 
rozwój racyonalny przemysłu drze-|dnio dostawy dla wojska. 


wnego i młynarstwa, a wreszcie 


Dalsze żądania sekcyi są: regula- 


tkactwa i pokrewnych gałęzi prze- cya spadków co do realności rustykal- 
mysłu, jakoteż fabrykacyi papieru. nych, surowe karania lichwiarskiego 

Co, i jak przedsięwziąć należy, aże- facyendowania temi realnościami, za- 
by rozwinąć którąkolwiek z wymie»|kaz robienia interesów terminowych 
nionych tu pobieżnie gałęzi przemysłu | w płodaci rolnych, uzupełnienie usta- 


fabrycznego — należy do dyskus 


zam. 
I jeżeliby wystawa dała impuls 


niem nowych lub rozwinięciem is 
cych już fabryk, należących 
wielkiego przemysłu, spełnił 
najważniejszych celów swoich. 
Wywołać takie narady, 
konsorcya dla wielkich przedsiębiorstw 


i wielce wdzięcznem zadanie 
którzy kierują ruchem w zakr 
nomicznezo odrodzenia kraju. 


Przegląd polityczny. 


Lwów d. 4. sierpnia. 


Ministerstwo sprawiedliwości ogła- 
sza w swoim Dzienniku 
postanowienie, że do rozłe 
katów wyborczych 


porządzenie to cp: 


przemysłowych, jest tradnem, ale też |hr. 


7 c yi w| wy od odpisywaniu podatku grunto- 
niętych kołach osób interesowa-| wego w razie szkód elementarnych, 
nych i zawodowych znawców rzeczy. |regulacya rzek, tanie taryfy dla frach- 
; ć do|tów kolejowych, 
takich narad decydujących nad zakłada- | sprawach cywilnych i karnych, zupro- 
tnieją-|wadzenie sądów pokoju, reforma usta- 
do kategoryi |wy o swójszczyźnie w duchu ulżenia 


ustna rozprawa w 


aby jeden z| gminom wiejskim i nowy kataster 


gruntowy ze zniżeniem kontyngeniu 


organizować | podatku gruntowego. 


Ważną sprawę poruszył na wiecu 
Ferdynand Chotek w mowie swo- 


m tych, |jej o kościele katolickim a lu- 
esie eko-| dach słowiańskich. 


S Wskazując 
na rozbicie tych ludów pod względem 
religijnym, ošwiadcza mowca, że zje 
dnoczenie Słowian katolickich i pra- 
wosławnych nie byłoby trudnem, co do 
dogmatów bowiem zachodzi między 
niemi tylko ta rdzenna różnica, że 
prawosławni prymat" papieża nie uzna- 
ją. Papież Leon XIII. działa ku temu 
zjednoczeniu, pozwalając w kościele 
katolickim w Czarnogórze i niektó- 
rych dyetezyach południowo-słowiań- 


rozporządzeń | skich zaprowadzenie litnrgii słowiań- 
piania pla- | skiej. Mowca wyraża nadzieję, 
À i potrzeba ze-|tem nie koniec życzliwości papieskiej 
zwolenia władzy administracyjnej. Roze | i język słowiański, da Bóg, wszystkie 

era ministerstwo na ludy 


że na 


słowiańskie w jednej wierze zje- 


orzeczeniu najwyższego trybunału, któ- dnoczy, a naodwrót kościelne zjedno- 
re z powodu pewnego wypadku wypo- |czenie Słowian posłuży im do utrzy 
wiada takie samo zapatrywanie. Bez- | mania ich języków. Mowca  przypo- 


pośrednio zatem po ogłoszeniu noweli|niał następnie wiersz 


prasowej pojawia się interpratacya, 0-. 


Hav.iczkaj 


„Święty Janie Nepomuku, trzymaj 


pierająca się na brakach ustaw praso- | twoją dłoń nad nami, ażeby z nam, 
wych, których nowela nie usuwa. In- tak się stało, jak z Tobą, i aby nam 


terpretacya ta ścieśnia zaś znowu Zna- 
komicie swobodę i prawa 


skie. To też jej pojawienie się jest do- 


język nie zgnił w grobie“. — Wykład 


obywatel- |hr, Chotka przyjęto oklaskami. 


Hr. Chotek przeocza tę okoliczność, 


sadną krytyką działalności komisyi dla | żę w Czarnogórze i owych dyscezyach 


reformy prasowej. 


dalmackich tylko język liturgiczny jest 


Zresztą orzeczenia trybunału nie |stgrosłowiański, liturgia zaś i caly ob- 
obowiązują tak ogólnie jak ustawa, |rządek rzymski. 


tylko w tym danym właśnie wypadku,; 


W sprawie koreańskiej za- 


w którym zapadło orzeczenie. W dru-|szła bardzo zajmująca okoliczność. Po- 
gim, zupełnie takim samym wypadku, |słowie obcych mocarstw przemawiali w 


może ten sam trybunał wydać 


orze- | Tokio (stolicy Japonii) za wycofaniem 


czenie wręcz przeciwne — jak to już|z Korei wojsk tak chińskich jak japoń- 


bywało. 


chwał odbytego w Bernie 


skich, a poseł Stanów Zjedno- 


Posiadamy już dokładny wykaz u-|ezo nych, Gresham nawet zażądał 
wiecu | tego. 


Między Stanami Zjedn. a Koreą 


Czechów katolików. Odnoszą się |istnieje bowiem traktat, mocą którego 
one do tych samych spraw, jakie się | uietylko pokój wieczysty i przyjażń 
toczyły na krakowskim polskim wiecu |między prezydentem Stanów Zjedn. i 
katolickim. Podnieść należy uchwały |ich ludami zawarty został, ale nadto 
sekcył socyalnej w sprawie wło-|jedno państwo drugiemu, w razie kło- 
ściańskiej. Wiee podnosi konie- |potów zewnętrznych, po przyjacielsku 
czność utrzymania samoistnego stanu |ma dopomagać. Zobowiązanie to jest 
włościańskiego jako jeden z najprze- |oczywiście jednostronnem, gdyż, jak 


dniejszych wymogów kościoła, 


pań-|słusznie powiadają dzienniki amery- 


stwa i społeczeństwa w ogóle, i po-|kańskie, tysiąc lat minie, a Stany Zje- 
chwala z tego względu przedłożenie jdnoczone nie będą potrzebowały przy- 


ministra rolnictwa z d. 10. paźdz. r. z. 
Zaleca tworzenie spółek włościańskich, 
których celem by było, oswobodzióć 
realności rustykalne z długów hipo- 
tecznych, ograniczyć możliwość i ob- 


obozowi- 


okalających wieś Horki i wezesuym ran- 
kiem d. 17. maja wpasli w zręcznie Za- 
stawioną zasadzkę Trauguta. Zuskoczeui 
na grobli, padali od celnych strzałów 
jak muchy. Z całego oddziału ocalało 
zaledwo 16 żołnierzy, reszta legła na 
polu walki, lub odniosła rany. Kiersznow- 
ski, lękając się sądu za niefortunną wy- 
prawę, odebrał sobie życie w Horkach. 
W cztery dui później (d. 21. maja) zaa- 
takowa? Trauguta ponownie pułkownik 
Ehrenberg ns czele kilkunastu kompa- 
nii piechoty. Ale i tym razem Rosyanie 
musieli ustąpić ze stratą 40 ludzi, pod- 
czas gdy powstańcy, usadowieni wśród 
niedostępnych bagnisk, postraduli zale 
dwo dwóch zabitych i kilku rannych. 
Upokorzony temi porażkami nieprzyja- 
ciel ściągnął do Horek znaczniejsze siły, 
któremi dowodził jenerał Egger, gdy 
równocześnie Trauput napróżno słał gon- 
ców do rządu narodowego o zrobienie 
dywersyi na tyłach okalających go Ro- 
syan. W dniu 25. maja przyszło do mor- 
derczego starcia w laszch  Bielińskich. 
Garstka powstańcza wytrzymała kilka- 
krotne uderzenie przemożnego przeci- 
wnika, lecz nie mogąc mu w końcu 
sprostać wobec liczebnej przewagi, wy- 
cofała się po pięciogodzinnej walce z za- 
jętego stanowiska. Egger, ranny, postia- 
dał do 150 ludzi w zabitych i niezdol- 
nych do boju, ale i oddział powstańczy 
Poniósł znaczne stosunkowo straty. Po- 
wierzywsz 
oddz 
, gdzie zawezwał też nieba- 
m" broni i wal- 
czele, mimo  niesprzyjają- 
t. r. Dzi at: do pierwszych dni lipca 
ryniem a Styrep ZeWAŻNIE mięlzy Ho- 
tkliwe porażkj P zadat Rosvanom do- 
Głód jednak, wycjęg "em i Kołodnem. 
ohczający do najwyż- 


jacielskich usług Korei w swoich kło- 
potach zewnętrznych. 

Otóż król koreański jeszcze dnia 1. 
czerwca, a więc zaraz po wybuchu po- 
wstania (które, jak wiemy, mogło Chi- 


szego stopnia siły powstańców, zaiewolił 
w końcu Trauguta do rozpuszczenia od- 
działu, który częściowo przeprawiwszy 
się przez Horyń, uniknął ostateczuej 
zagłady. Sehorzały skutkiem poniesio- 
nych trudów i niedostatku, pospieszył 
Truugut po krótkim wypoczynku do War- 
szawy. Rząd narodowy zamianował go 
jenerałem i z początkiem sierpnia wy- 
prawił w charakterze nadzwyczajnego 
komisarza wojennego za granicę celem 
bliższego zbadania sprawy dostawy bro- 
ni i porozumieniu się z dowódzeami od- 
działów, gotujących się do wymarszu 
na linię bojowa. 

Wówczas to dla widzenia się z jene- 
rałem Edmundem Różyckim bawił Trau 
got przez czas jnkiś we Lwowie, zamie- 
szkujać w dworku Roberta Hef.-rna przy 
dzisiejszej ulicy Długosza l. 15. Z tych 
czasów opowiada pulkownik Struś zda- 
rzenie następujące: „W tem miejsca, 
gdzie dziś ulica św. Mikołaja we Lwo- 
wie, wówczas były wysokie urwiska, ota- 
czające brzegi Pełtwi. Na tych miej- 
seach zawsze było można widzieć mnó- 
stwo dzieci, bawiących się w wojnę. 
Jedni, zwykle Polacy, brali wały, dru- 
dzy Moskale, bronili ich. Przechodząc 
mimo bawiącej się dziatwy, Traugut 
obaczył żywego i pięknego chłopaka 
z twarzą rozognioną walką, w czerwo- 
nej konfederatce, trzymającego chora- 
giew w ręku. mV 
° .— Jak się Dazywasz moje dziecię ?— 
zapytał go jenerał. 

— Janek panie. 

— Któż ty jesteś? 

— Polak panie. | 

— A któż twój ojciec? 

— Szwab niegodziwy. | - ; 

Odpowiedź ta wielce miała ucieszyć 

u 
Rack pobytu w naszem mieście 
omal że Traugut nie wpadł w ręce po- 
lieyi austryackiej, przed ktorą ukrył się 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 
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Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
35 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct, Prywatnn korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 ct. 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


otwarte od godz. 


nom i Japonii dać pretekst do inter- 
wencyi zbrojnej) udał się na mocy owe- 
go traktatu do prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych z wezwaniem, aby przysłał 
eskadrę, jakoż zaraz nazajutrz odpły- 
ną? wielki okręt wojenny Stanów Zje- 
dnoczonych „Baltimore“. Teraz powo- 
łując się na artykuł 2. traktatu, wnio 
sła Korea do prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych żałobę, że Chiny i Japonia 
JĄ najechały niesłusznie i bytowi jej 
zagrażają. 

„Wobec tego — pisze New Yorker 
Handelsztg. — znajduje się p. Gresham 
w trudnem położeniu, w które się wpę- 
dził, stanowczo i raczej drastycznie niż 
dyplomatycznie żądając od Japonii, aby 
wylądowane w Korei wojska swoje wy- 
cofała. Takie bowiem żądanie może do- 
prowadzić do niebezpiecznego i niemi- 
łego starcia z Japonią, a więc z kra 
jam, z którym my (Stany Zjednoczone) 
w najserdeczniejszych zostajemy sto- 
sunkash. P. Gresham zaś okazał już 
jako poseł w Hawaju swojemi wolty- 
żerskiemi skokami, że jest gburowatym, 
zbyt mało okrzesanym dyplomatą, któ- 
remu zapewne posłowie Anglii i Rosyi 
w Korei dobrą dadzą nauczkę, zanim 
Stany Zjedn. w błoto wpakuje.* 

W angielskiej Izbie oświadczył Grey 
w imieniu rządu, że wojna między 
Chinami i Japonią już została wypo- 
wiedzianą. Tymczasem z Berlina urzę- 
dowo zaprzeczają formalnemu wypo- 
wiedzeniu wojny. Reichsanzeiger dono 
si: „Według relacyi urzędowej zawia 
domił rząd japoński przedstawicieli 
państw obych w Tokio, że jakkolwiek 
Jeszcze nie nastąpiło formalne wypo- 
wiedzenie wojny, Japonia uważa się za 
będącą na stopie wojennej z Chinami. 
Ze swojej znowu strony poinformował 
rząd chiński przedstawicieli państw 
obcych w Pekinie, że Japonia rozpo- 
częła kroki nievrzyjacielskie, Chiny 
przeto widzą się zmuszonemi bronić“. 

Do wspomnianego powyżej oświad- 
czenia dodał Grey, że rząd angielski 
niema jeszcze informacyj co do opera- 
cyj wojennych na lądzie i morzu. Tyl- 
ko ‘co do faktu, że okręt angielski 
„Kowshing*, najęty przez Chiny do 
transportu wojsk, został zatopiony; są 
relacye, ale sprzeczne; przed skonsta- 
towaniem istoty czynu zaś nie co do 
odszkodowania powiedzieć nie można. 
Rząd japoński jednak dobrowolnie o- 
świadczył, że gotów dać zupełne za- 
dośćnczynienie, jeżeliby się okazało, że 
oficerowie jego nie mieli racyi. 

W sprawie tego wypadku (który 
zaszedł koło wyspy Santas d. 25. zm.) 
otrzymało „Biuro Reutera“ urzędowe 
sprawozdanie japońskie, mianowicie po 
kilku ewolucysch obu flot, chiński, 
okręt wojenny „Czijen* rzucił torpe- 
dem na krążowiec japoński „Naniwa“, 
ale chybił, zaczem wszczęła się powsze- 
chna bitwa, i okręty chińskie zmuszo- 
ne zostały do ucieczki. Japończycy 
wezwały okręt transportowy „Kows- 
hing* do poddania się. Komendant o- 
krętu poddał się, ale wojsko chińskie 
poddać się nie chciało, i „Naniwa“ 
zmuszony był dać ognia i zatopił „Kows- 


w ogrodzie, do domu 
głym. Dotychczas istnieje drzewo, które 
było Jego schronieniem a tak skute- 
cznem, iż go nie schwytano. 
Opuściwszy Lwów, zatrzymał się w 
przejeździe przez Kraków w celu para- 
dy z gronem patryotów nad sposobami 
podtrzymania powstania, a następnie po- 
dążył do Paryża, gdzie rychło zdołał się 
porozumieć za pośrednictwem Ordęgi i 
Seweryna Gałęzowskiego z księciem Czar- 
toryskim, z którym go łączyły wspólność 
przekonań politycznych i szacunek oso- 
bisty. Konferował też z ówczesnym mi- 
nistrem spraw zagranicznych Drouynem 
de Lhnys i z księciem Napoleonem Hie- 
ropimem, Ssynowcem cesarza, który, 
go w zdumienie wprowadził  dokła- 
dnością posiadanych wiadomości o poru 
szeniach oddziałów powstańczych. Być 
też może, iż uzyskał posłuchanie w 
Tuillerach, skąd wyniósł owa. pewność 
w zwycięstwo sprawy narodowej i w 
pomoc Francyi. W powrocie z Francgi, 
w przejeździe przez Galicyę, spotkał się 
z zmubnemi następstwami przewrotu, Ja- 
ki we wrześniu t. r. zaszedł w łonie 
warszawskiego Rządu narodowego. Ciaos 
i dezorganizacya, wywołane krótkotrwa- 
łem panowaniem terrorystów z Ignacym 
Chmielińskim na czele, natchnęły Z 
pewne Trauguta myślą objęcia dyktatu- 
ry, jako jedynego środka zdolnego kres 
położyć zgubnej anarchii. Przybywszy 
zaś do Warszawy w dniu dziesiątego 
października, porozumiał się z sekreta- 
rzami Litwy i Rusi, oraz z Józefem Ja- 
nowskim i z Józefem Gałęzowskim, zaś 
w dniu siedmnastego t. m. obalił rząd 
wrześniowy. W dniu tym, o godzinie 
dziesiątej rano zebrał się rząd w kom- 
płecie i wkrótce po rozpoczęciu posie- 
dzenia przybył Traugut, który w krót- 
kich słowach wypowiedział gorzką praw- 
dę, wskazując członkom rządu na jak 
wielkie niebezpieczeństwo narazili spra- 


Heferna  przyle- 


żaną za to, czem jest w istocie, 
za manię właśnie. 

Artykuł ten opiewa jak następuje: 
„Otwartość Polaków, zgromadzających się 


hinga“. Na pokładzie jego było 5 sze- 
tów batalionowych, 5 szefów kompanij, 
1.100 żdłnierzy i 6 dział polowych. 
Łodzie „Naniwy* ocaliły komondanta 
„Kowshinga* i kilku innych ludzi. 

Chińska relacya o tym wypadku, 
nadesłanę do Londynu z Chefoo, w grun- 
cie rzeczy to samo donosi co japońska. 
Mianowicie, że „jenerał japoński we- 
zwał „Kowsh.nga* do poddania, który 
to rozkaz jednuk wielkie wzburzenie 
wywołał między Chińczykami. Oświad - 
czyli oni oficerom angielskim: „Nie 
chcemy pójść w niewolę, raczej umrze- 
my. Zabijemy was, jeżeli okręt do Chin 
nie popłynie. Wtedy Japończycy, po- 
mimo że „Kowshing* płynął pod ban- 
derą angielską, ostrzeliwali go torpe- 
dami i z mitrajlez, nawet na wpadłych 
w morze Chińczyków strzelano. Chiń- 
czycy walczyli jak lwy*. O tem jednak, 
że chiński okręt „Czijen* pierwszy za- 
czepił, puszczając torped na okręt ja- 
poński, przemiłcza relacya chińska — 
a tą okoliczność jest właśnie decydu- 
jącą i jeżeli się okaże prawdziwą, an- 
gielscy właściciele okrętu, ani też rząd 
angielski, nie będą sobie rościć preten- 
syi do Japończyków. 


Polonofobia. 


Wtorkowa Kölnische Ztg. zamiesz*za 
list, rzekomo z Poznania pochodzący, 
który dla nas jest tem cenniejszym do- 
kumentem, iż zawiera aż nadto wyrażne 
wyjaśnienie przyczyn, dla ktorych ma- 
nia antypolska w Niemczech zaczyna 
coraz bardziej i powszechniej być uwa- 

to jest 


we Lwowie na wystawie, pokaże niewąt- 
pliwie wreszcie opinii publicznej w Niem- 
czech, dokąd zmierzamy, jeżeli nadał 
pozostawimy wolne pole zarozumiałości 
polskiej. Jużeśmy dostatecznie udowodmili, 
że w poznańskiem nie ustaje agitacya 
polska, w Zachodnich Prusach wzmaga 
Się ona coraz stalej, zwolna, ale ustawi- 
cznie, dociera ona także do Pomorza. 
Nowe stowarzyszenia powstają ustawi- 
cznie nad Renem i w Westfalii, w pro- 
wipcyi saskiej, aby przez nie wznieść 
ducha narodowegv między tamże żyją- 
cych Polaków; nedto na Warmii udało 
się wieloletnim agitacyom ustalić myśli 
wielkopolskie. To zamo widzimy juź w 
większej części na Górnym Szląsku. 

Tu właśnie w ostatnich rzasach skon- 
centrowała się ta ugitacya; poseł major 
Szmula jest sprawcą rudykalno-polskiej 
pol tyki, która dla siebie żąda i w części 
już osiągła swobodę, jaka koniecznie na 
największą krzywdę dla Niemiec wyjść 
musi. Obecnie zapowiedziano otwarcie 
we Lwowie jako najbliższy cel: „zdo- 
bycie“ Szląska. Ma to się tak rozumieć, 
że najprzód na Morawian, na Czechów 
i na ewangelików Polaków ma być zwró- 
coną ta opieka, a pewne znamiona prze- 
mawiają za tem, ze w tym względzie są 


wę powstania. Zakończył swe przemó- 
wieni: oświudczeniem, iż mogą swemi 
osobami swobednie rozporządzać, gdyż 
on sam ster rządu obejmuje. Wszyscy 
zgodzili się na to bez oporu. Jeden tyl- 
ko naczelnik masta, Pepłowski, odezwał 
się w te słowa: Generale! Pamiętaj, że 
bierzesz wielką odpowiedzialność przed 
krajem! Adam Asuvyk był milczący, % 
Kobylański, Gałęzowski i Janowski win- 
szowali Traagutowi jego postanowienia... 
W działalności swej energicznych 
znalazł Traugut pomocników w Rafale 
Krajewskim, budowniczyim, który zarzą- 
dzał wydziałem spraw wewnętrznych, w 
Józefie Toczyskim, świeżo z Syberyi 
przybyłym, którego pieczy powierzone 
były sprawy skarbowe, wreszcie w Janie 
Jeziorańskim, kierowniku departamentu , 
komunikacyi, i w Romanie Zalińskim, 
naczelnikiem ekspedytury. Na pierwszem 
zaraz posiedzeniu przemową swą inau- 
guracyjną, wypowiedzianą tonem po- 
ważnym, pewnym 1 spokojnym, natchnął 
dyktator swych współpracowników tym 
zapałem i odwagą, jaką w obozie wle- 
wał w swych towarzyszów breni. Trau- 
gut zamieszkał w Warszawie pod naz- 
wiskiem Michała Czarneckiego, kupca ze 
Lwowa, przy ulicy Smolnej (dolnej) 1. L, 
u znanej z patryotyzmu Heleny z Ma- 
jewskich Kirkorowej, żony Adama Kir- 
kora. redaktora Kuryera Wileńskiego. 
Przepędzając dnie całe wśród pracy 
w domu, opuszczał Traugut swe mieszka- 
nie jedynie dla narad z kierownikami 
departam-ntów, które to konferencye 
odbywały się w gabinecie zoologicznym 
profesora Dybowskiego, lub udając się 
do kościoła, gdzie bywał w każdą nie- 
dzielę i święto mimo iż jako były woj- 
skowy łatwo mógł być poznany przez 
policyjnych zbirów. Rządy Trauguta 
erui ' Sw Nica października 
o dziesiątego kwietnia roku 


następnego i były ciągłym rozpaczliwym 


2 


te usiłowania skierowane w kierunku, 
przypominającym ustawicznie Wendom 
ich pokrewieństwo szwzepowe. Niestety, 
większa część Niemców zbyt pochopnie 
uważa „polską kwestyę* jako wybryk 
fantazyi kilku nieprzyjażnych Polakom 
ludzi. Porównajmy tylko ruch Słowian 
przed 20 laty z dzisiejszym, a przeko 
namy się, że tak nie jest. Zrazu lekce- 
ważono sobie ideę zjednania wszystkich 
Słowian zachodnich dla zamysłów wiel- 
kopolskich, a przecież to się w większej 
części spełniło. Polonizm wzrasta do sil- 
nego czynnika parlamentarnego, którego 
jako będącego" w sojuszu z ultramontra- 
nizmem, lekceważyć nie należy. My 
Niemcy jesteśmy wobec kwestyi polskiej 
jeszcze ciągle uczuciowymi. Przypomnieć 
tu można roztropne słowo ministra Hob- 
rechta, słowo, które przy innej Sposo- 
bności wypowiedział także Gustaw Frey- 


tag: „To czem Polacy zostali, zawdzię- | p 


czają Niemcom. przez niemiecką to pil- 
ność i wytrwałość pozyskano Prusy Ža- 
chodnie, Wielkie Księstwo Poznańskie i 
Szlask*. Polacy są w swych „narodo- 
wych“ wymaganiach nienasyconymi; żą- 
dają oni uwzględnienia swych „upra- 
wnionych* właściwości. Tem większem 
moralnem i maleryalnem prawem mogą 
Niemcy w polskich prowincyach stawiać 
te same wymagania. Nie ustaniemy w 
dopominaniu się: obrony żywiołu nie- 
mieckiego. Polacy powinni wiedzieć, że 
żyją w Prusiech, i że aż na noże zwal- 
czać będziemy utworzenie państwa pol- 
skiego. Jako Prusacy i Niemcy mają oni 
nietylko prawo, ale nadto obowiązki, a 
do tych ostatnich zaliczamy w pierw- 
szej linii nauczenie się po niemiecku. 
Nauka języka polskiego nie należy do 
szkoły ludowej, ponieważ jest on tylko 
środkiem do celu, rozniecającym nieprzy- 
jaźue usposobienie przeciw Niemcom i 
grożącem im wynarodowieniem*. 

Nie wdająe się w szczegółowy roz- 
biór wywodów korespondenta narodowo- 
liberalnego organu, pozwalamy sobie za- 
uważyć, że czasy, w których liberalizm 
niemiecki był jednoznacznem pojęciem 
Z braterstwem i z życzliwością dla uci- 
śnionych, należą do dawno minionej 
przeszłości. Nie łudzimy się przeto i nie 
liczymy wcale na sympatye naszych nad- 
reńskich sąsiadów. Jeśli jednak Kóln 
Ztg. wdaje się w rozbiór kwestyi sło- 
wiańskiej i polskiej, to musimy zauwa” 
Żyć, że występujące przeciw wpływowi 
polskiemu wśród zachodniej Słowiań- 
szezyzny, temsamem toruje drogę wpły 
wowi caratu. Nie dziwi nas wcale frazes, 
iż Niemcy myśl odbudowania ps Ństwa 
polskiego zwalezać będą na noże, lecz 
sądzimy, iż własny, dobrze zrozumiany 
interes monarchii Hohenzollernów każe 
im zachować od ostatecznej zagłady na 
ród, który i dziś jeszcze stanowi dla 
nich najważniejszą ochronę wobee zaku- 
sów azyatyckiej dziezy. Polityka, głoszo- 
na przez Kó'n. Ztg. a dążąca do osła- 
bienia własnych granie na wschodzie i za- 
chodzie i wychowywania sobie wewnętrz- 
nych wrogów, jest nietylko zbrodniezą 
lecz, co gorzej dla Niemiec, błędną t.. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski 


Sobota dnia 5 slerpnia. 


Przewodnik po Lwowłe: Zakład narodowy 

im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich |. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 4 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
e wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
uzenm im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), 0- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. $ — b z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. ów. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dziennie od 10—1 i od 4—5 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obraców i staro- 
A Pa” ię, zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki. czwartki, od a Ez, 
A południe. (M, Akademieka |. Aka "ny 
storyczna wystawa podręczni i- 
łioteea unta drey teuin ao dych w bi 


wysiłkiem człowieka, usiłującego za każ- 
dą cenę podtrzymać upadającą sprawę 
powstania. ; f 
Wprowadzenie ładu wśród organiza 

cyi wewnętrznej, ożywienie gasnącej wia- 
ry w powodzenie walki, wreszcie utrzy- 
mywauie stosunków z wydziałami rządu 
narodowego pod zaborem austryackim, 
pruskim oraz za granicą — jego było 
zasługą. Dyktator całe przedpołudnie po- 
święcał pracy p Śmiennej przy biurku, 
redagując własnoręcznie liczne odezwy, 
noty i instrukcye. Pokój obszerny, będą- 
cy zarazem pracownią, syp'alnią i salo- 
nem, mieścił w sobie prócz biórka, kilka 
krzeseł i kanapy, także łóżko, u którego 
Traugut rano i wieczorem klęcząc mo- 
dlił się. O godzinie drugiej zasiadał do 
obiadu, który się odbywał zazwyczaj w 
mieszkaniu Kirkorowej. Ta ostatnia nie 
znała właściwego nazwiska Trauguta, 
ani też nie domyślała się ważnego sta- 
nowiska, jakie w organizacyi zajmował, 
Strzegła jednak, gdyby oka w głowie, 
powierzonego swej opiece „pana Micha- 
ła“ a i w cytadeli w czasie Śledztwa, 
zniosła po bohatersku zadawane katusze. 
Popołudnin, jak już wspomniano, wyjeż- 
dżał Iraugut do miasta na konferencye 
z dyrektorami wydziałów. Wieczory po- 
chłuniała mu znów praca w domu, lub 
gawędka z sekretarzem Rusi M. D., mie- 
szkającym w oficynie tego samego domu. 
Taki był tryb życia dyktatora przez całe 
półrocze jego władzy. Widząc jedyne zba- 
wienie powstania w współudziale ludu 
nakazywał Traugut dowódcom oddzia- 
łów zbliżanie się do włościan, ustanowił 
osobnych komisarzy dla przestrzegania 
spraw uwłaszczenia chłopów, skutkiem 


Od godziny 8. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. y : 

O godzinie 12. w południa próba organów 
w fabryce Śliwińskiego (uł. Kopernika I, 16) 

O godzinie 4. popołudniu zabawa ogrodowa 
w „Skale“, ra IE 

godzinie 5. popełudniu ćwiczenia dzieci 
krakowskich na boisku wystawowem, 

O godzinie 6. wieczorem wielka tombola na 
boisku wystawowem. 

O godzinie 8. wieczorem zebranie 
plicą przy drodze wóleeckiej, 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie- 
ezorem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12). 
Ateny i Stambuł (od godziny 9 rano do godz. 
9 wiecz.) Teatr Skarbkowski: „Straszny 
Dwór“, początek o godzinie 7!/, wieczorem. — Te- 
atr Letni: „Ciotka Karola*. Początek o godzinie 
11/4 wieczorem. — Cyrk Sidolego na placu Fran- 
ciszkańskim ; początek przedstawienia o godz. 8. 
wieczorem, 

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie. ( Wstęp 30 et.) — Akwaryum. — 
ontana świetlna od g. 9 wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Kolej naftowa — Fonograf Ediso- 
na, — Trzecia wystawa ogrodnicza. — Przedstawie- 
nia murzyńskie w Salonie Polsko-A merykańskim* 
(Wstęp na wystawę do godziny piątej popołudniu 
50 et. od godziny piątej 35 et.). 


pod ka- 


Lwów dnia 4. Sierpnia. 
Zapiski osobiste. 
Badeni powraca jutro z Buska do Lwowa, 
celem powitania przybywających do nas mi- 
nistrów węgierskich  Wekerlego i Lukacsa 
oraz prez. Banftyego. 

Wydział krajowy zamianował prak- 
tykanta rachunkowego Karola Frydmana 
asystentem rachunkowym, aplikantów ra- 
chunkowych Aleksandra Lisiewicza i Jana 
Nasarzewskiego praktykantami rachunkowy- 
mi, aplikanta rachunkowego II. klasy Józefa 
Popowicza aplikantem I. klasy, a pp. Ste- 
fana Kulczyckiego i Mikołaja Horodyskiego 
aplikantami rachunkowymi II. klasy. 

Promocye. Pp. Jakób Vorzimmez ro- 
dem z Łabowej, Izrael Rotstein 


ceptowy praktykant namiestnictwa, wreszcie 
Lazarus Zion rodem ze Lwowa, otrzymali 
na uniwersytecie lwowskim stopień doktorów 
praw. 

Z placu wystawy. Wczorajsze przed- 
południe było na placu wystawy bardziej 
ożywione niż wieczór, który nie zgromadził 
liczniejszej publiczności, Wczoraj zwidzała 
jeszcze wystawę dziatwa z Komarna zauwa- 
żyliśmy również kilkunastu kupców z Bu- 
karesztu, Wiednia i Wrocławia, którzy wy- 
rażali się o naszej wystawie, zwłaszcza zaś 
o działach: przemysłowym i fabrycznym 
z wielkiemi pochwałami. 

Dziś rano o godzinie 9 m. 36 przybyły 
do Lwowa pod przewodnictwem znanego 
fiiantropa i przyjaciela młodzieży dra Hen- 
ryka Jordana dzieci krakowskie z parku 
Jordana w mundurkach i ze sztandarem. 
Dzieciom towarzyszy naczelnik ćwiczeń dr. 
med. Chordmiński. Plutonami dowodzą kra- 
kowscy akademicy, Na przyjęcie małych 
krakowskich gości wyszła muzyka korpusów 
wakacyjnych. Chłopey wysiadłszy z wagonu 
uszykowali się w szeregi i z muzyką na 
ozele ruszyli do szkoły im Staszica, gdzie 
im podaro śniadanie. Po południu i jutro 
zwiedzać będą wystawę. 

Notatki z wystawy. W niedzielę d. 
6. bm. odbędzie się na placn wystawy, na 
boisku, wielka tombola, Pierwsza wygrana 
(tombola) wartości 130 złr. Dziewięć wy- 
granych (quinterna) po 10 złr., dwadzieścia 
wygranych (quaterna) po 5 złr., 100 wy- 
granych (terna) łącznej wartości 300 złr. 
Wszystkie fanty zostaną na miejscu wyloso- 
wane. Kartka na tombolę kosztuje 15 et. 

Równocześnie odbędą się na boisku ówi- 
czenia gimnastyczne pułku dzieci krakow- 
skich z parku Jordana. W programie: po- 
chód ze śpiewami na boisku, ćwiczenia ma- 
czugami, na przyrządach, piłką uszatą i no- 
żną. Igrzyska i zabawy parkowe. Początek 
ćwiczeń pułku dzieci krakowskich o godzi- 
nie 5. popołudniu, początek tomboli o godz. 
6. Na boisku dwie orkiestry, Kartka tombo- 
lowa służy zarazem jako bilet wstępu na 
boisku. Na tombolę odstąpili tutejsi kupcy i 
przemysłowcy towary po cenie kosztu. Tom- 
bola, której całe urządzenie kosztować bę- 
dzie około 1000 złr. nie jest obliczoną na 
żaden zysk, celem jej jest tylko przysporze- 
nie przyjemnej rozrywki zwiedzającym wy- 
stawę. 

Na cześć ministrów: węgierskich Weker- 
lego i Lukacsa, oraz prez. Banffego odbęda 
się recepcye u p. namiestnika, u ks, mar- 
szałka i u ks, A, Sapiehy. 


czego z wiosną 1864 roku zajęcie się 
wśród włościan sprawą powstania było 
o wiele żywsze, niż w najpomyślniej- 
szych miesiącach zbrojnego ruchu. Usu- 
nąwszy zaraz w pierwszych tygodniach 
swej władzy Mierosławskiego, zajął się 
Traugut gorliwie reformą wojskowości, 
polegającej dotychczas na istnieniu lu- 
śnych oddziałów, zależnych zupełnie od 
woli swych naczelników, zabroniwszy 
rozwiązywania oddziałów, | oczął tworzyć 
kadry przyszłej, regularnej armii z po- 
działem na korpusy i pułki. Głównem 
atoli zadaniem działalności dyktatora 
było podtrzymanie powstania przez zi- 
mowe miesiące i doczekanie się inter- 
wencyi mocarstw zachodnich. Pierwsza 
część tych zabiegów od się dzięki 
współezuciu, jakie lud wiejski w niektó 
rych przynajmniej okolicach okazywał 
wobec powstańców. Natomiast kampania 
dyplomatyczna w sprawie polskiej, za- 
inaugurowana przemową Napoleona w 
ciele prawodawczem, w dniu piątego li- 
stopada t, r., zawiodła i tym razem. Rzu- 
cona przez cesarza Francuzów myśl kon- 
gresu nie znalazła poparcia ze Strony 
Austryi i Anglii, która nie zgodziła się 
również na propozycyę Napoleona, by 
uznać Polaków jako stronę wojującą I 
przez usta Russela ostrzegała ks. Czar- 
toryskiego, by w interesie ludzkości po 
wstrzymał swych rodaków od dalszego, 
nieużytecznego krwi rozlewu... 

Na chwiejnym rządzie wiedeńskim, 
który chwilowo zdawał się sprzyjać pow- 
staniu, wymogły Prusy w zamian za o0- 
bietnicę pomocy w przyszłej wojnie wło- 
skiej, wystąpienie nieprzychylne przeciw 
powstaniu i ogłoszenie stann oblężenia 


P. namiestnik hr.'I. wielki koncert Związku. Dotychczas zgłosi- 


rodem ze |rekcya kolei państwowych wydała rozporzą- 


Lwowa, Michał Landau rodem z Tarnopola, dzenie, na mocy którego bilety wydawane 
Władysław Gawański rodem ze Lwowa, kon- po zniżonych cenach na wystawę do Lwowa, 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Sierpnia 1894. Nr. 187. 


Zawiązał się komitet celem urządzenia 
uczty na cześć prof. Jordana zasłużonego 
filantropa i twórcy parku krakowskiego, któ- 
ry dziś przybył do Lwowa. 

Na głębokie wiercenie na wystawie Wy- 
dział krajowy przyznał subwencyę w kwo- 
cie 1.500 zł. 

Wycieczki na Wystawę. Za stara- 
niem katechety ks. Urbana i pp. Adolfa 
Bienieckiego i Józefa Lisikiewicza, or- 
gauizatora korpusu wakacyjnego w Rud- 
kacb, wyjedzie z Rudek dnia 9. b. m. na 
wystawę do Lwowa około 70 dzieci. Dla 
opieki nad dziećmi zaprosił komitet także 
i miejscowe nauczycielstwo do udziału w 
wycieczce, do której należeć będzie burmistrz 
i członkowie raay miejskiej. Ogólna liczba 
uczestników wyniesie około 90 osób. 

Czterysta śpiewaków. Wydział Związ- 
ku Towarzystw muzycznych i Śpiewackich 
uchwalił zwołać śpiewaków z całego kraju 
na dzień 6. wrześuia do Lwowa. Dnia tego 
odbędzie się posi.dzenie delegatów a zara- 
zem pierwsza próba kantaty polskiej i ru- 
skiej i próba I. wielkiego koncertu. Dnia 7. 
września wieczór odśpiewają uczestnicy Zjaz- 
du kantatę dla cesarza. Dnia 8. września 
jeneralna próba koncertu w teatrze. Dnia 9. 
wiześnia w południe w teatrze hr. Skarbka 


oczekiwali poznańskich gości prezydent mia- 
sta p. Friedlein, radey miejscy, komitet oby- 
watelski, oddziały „Sokołów* i liczna pu 
bliczność. Gdy pociag wjechał muzyka „Har- 
monii“ zaintonowała „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, a z piersi tłumów wydobyty się 
huczne okrzyki: Niech żyją! Gości powitał 
mową bardzo serdeczną imieniem miasta 
i komitetu przyjmującego prezydent Fiedlein, 
imieniem zaś „Sokołów“ dr. Bandrowski, 
Podziękował im w znakomitej mowie reda- 
ktor Dziennika Poznańskiego Dobrowolski, 
podnosząc znaczenie wystawy lwowskiej dla 
całego społeczeństwa polskiego. Powstała 
ona siłami i jednością całego narodu. W ta- 
kiej pracy nie wolno nam ustawać ani na 
chwilę. Aczkolwiek nieliczni, Polący w Po- 
znańskiem, na Szląsku i Warmii dzisiaj 
czują miliony bijących sere bratnich, czują, 
żeśmy gromadą jedną — a „gromada to 
wielki człowiek". Mowa Dobrowolskiego 
wywołała nieopisany zapał, Gości obsypano 
kwiatami. Po tem powitaniu ruszył pochód 
z „Harmonią* na czele do miasta wśród 
zapału oraz okrzyków towarzyszących mu 
tłumów. Dziś zwidzą goście pamiątki Kra- 
kowa nadto urzudzą wycieczkę na mogiłę 
Kościuszki, oraz do parku Jordana. 

Świętokr:dxtwo. W Brzuchowieach 
pod Lwowem skradł niewiadomy sprawca 
kielich srebrny pozłacany z kaplicy, stojącej 
w środku kolonii letników. Złodziej wlazł 
przez okno umieszczone w kaplicy. Kielich 
był własnością gminy miasta Lwowa i ko- 
s:tował 40 złr. 


Otwarcie nowej pow. dyrekcyi 
skarbu w Jarosławiu nastąpiło d. 31, zm, 
Na tę uroczystość przybył ze Lwowa wice- 
prezydent dr. Korytowski w towarzystwie 
radcy p. Klusika. Po nabożeństwie, odpra- 
wionem przez ks. Pastora, proboszcza z Ra- 
dymna, zgromadzili się wszyscy uczestnicy 
w sali posiedzeń nowego gmachu dyreksyi, 
wystawionego nadzwyczaj starannie i pięknie 
przez gminę miasta Juroslawia i wspaniale 
przystrojonego Po poświęceniu gmachu we- 
dle obu obrządków przez księży kanoników 
Pastora i Chotynieckiego, przemówił pod- 
niośle ks. Pastor, błogosławiąc przybytkowi 
nowej instytucyi rządowej. Burmistrz dr, 
Dietzius podziękował w gorących słowach 
p. wiceprezydentowi za życzliwość okazaną 
dla miasta Jarosławia przez wybór właśnie 
tego miasta na siedzibę nowej w kraju dy- 
rekcyt okręgowej i oddał następnie nowy 
gmach do dyspozycyi administracyi skarbo- 
wej. P. Korytowski wyraził następnie po- 
dziękowanie reprezentantom gminy za wspa- 
niały gmach dla nowej dyrekcyi skarbu, 
podnosząc, gdy chodziło o przygotowanie u 


ło się z całego kraju za pośrednictwem po 
szczególnych towarzystw muzycznych 400 
śpiewaków. Ze względu na tak znaczną li- 
czbę wykonawców okazała się hala muzy- 
czna na wystawie — na konoert ten za 
szczupłą, co spowodowało wydział do urzą- 
dzenia tej prodnkeyi w sali teatralnej, Nuty 
utworów na koncert przeznaczonych , częścią 
już rozesłano towarzystwom na prowincji, 
reszta zaś tymi dniami będzie rozesłaną. 
Wydział Związku poczynił starania o daleko 
idące ulgi dla śpiewaków, którzy na zjazd 
ten przybędą do Lwowa. 

(G) Z kolei państwowych. Jen. dy- 


gą bez względu na odległość ważne dni 8. 

Na Strzelniey odbyło wczoraj wieczo- 
rem towarzystwo strzeleckie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, zwołane celem ułożenia 
programu przyjęcia cesarza na Strzelnicy. 
Prezes towarzystwa p. Michalski przedstawił 
program, który zebrani bez dyskusyi przy- 
jęli. Następnie uchwalono jednogłośnie. aby 
równocześnie z bytnością cesarza we Liwo- 
wie dnia 9 września odbyło się poświęcenie 
sztandaru towarzystwa, ofiarowanego nieda- 
wno przez p. Machayskiego i aby na ten 
dzień urządzić zjazd polskich towarzystw 
strzeleckich z Galicyi i Księstwa Poznań- 


skiego. Wykonanie tych uchwał polecono | mjęszczenia dla tej instytucji i napotykano 
wydziałowi towarzystwa. w tym kierunku na rozliczne trudności, 
Walne zgromadzenie Towarzystwa |gmina miasta Jarosławia ofiarowała się z 


całą gotowością do zaradzenia temu i wznio- 
sła gmach nowy, którym miasto wobec swo- 
ich i obcych Śmiało poszczycić się może. 
Otwierając dyrekcyę okręgu skarbowego w 
Jarosławiu, zaznaczył dalej p. Korytowski, 
że galicyjskie władze skarbowe, przejęte du- 
chem obywatelskim dalekie są od postępo- 
wania określonego wedle przyjętych pojęć 
mianem fiskalizmu. Sumienne i gorliwe 
spełnianie obowiązków, ściśle sprawiedliwe 
postępowanie wobec wszystkich i łączenie 
interesów państwa i kraju z interpsami je- 
dnostek służą za zasadę w postępowaniu 
władz skarbowych, to też zapewnił, Że i 
nowa dyrekcya jarosławska będzie „postępo 
wała wedle powyższych zasad i zyska sobie 
zuutanie publiczności. Dyrektor okręgu jaro- 
sławskiego p. Mierkiewicz podziękował w 
końcu wiceprezydentowi za zaufanie i zape 
wnił, że będzie tak jego, jak i podwładnych 
urzędników usilnem staraniem, stać się go: 
dnymi położonego w nich zaufania. 

Po uroczystości inauguracyjnej zgroma- 
dzili się uczestnicy 0 godz. 1 na ucztę, 
urządzoną przez gminę z okazyi otwarcia 
dyrekcyi Do przystrojonych stołów zasiadło 
przy dźwiękach kapeli wojskowej przeszło 
60 uczestników, Pierwszy toast na cześć 
cesarza wzniósł marszałek ks. Jerzy Czar- 
toryski, następnie burmistrz dr. Dietzius na 
cześć p. Korytowskiego, poczem przemawiał 
dłużej p. wiceprezydent. W mowie Bwej za- 
znaczył, że od sumiennego i ścisłego wy- 
prłniania obowiązków ze strony urzędników 


gorzelników polskich odbędzie się we Liwo- 
wie d. 5 i 6 bm. w sali wykładowej poli- 
techniki. 

Wycieczkę towarzyską ma Pasieki 
urządza w niedzielę d. 5 bm, Towarzystwo 
drukarskie „Ognisko“ z bardzo urozimaico- 
nym programem. Muzyka wojskowa 24 pp 
Zaproszenia rozesłane dawniej są ważne. 

Albo za wiele albo za mało, tak 
u nas ze wszystkiem się dzieje i tak gdy 
przed paru laty magistrat kazał lać karboł 
i siarkan żelazowy im tnfiinitum, obecnie, 
gdy w mieście jest silniejsza frekwenoya 
z powodu wystawy i gdy pauują upały, 
zapomniano o wszelkich środkach dezinfek- 
cyjnych. Jedynym objawem sprężystości i 
energii organów kompetentnych jest nakaz 
zlewania chodników wodą, co się po naj- 
większej części odbywa po sukniach, panta- 
lonach i trzewikach przechodniów. Strzeżo- 
nego Pan Bóg strzeże, a zresztą faułe de 
micus in puncto zapachów i woni, zdro- 
wiej i znośniej odetchnąć wonią kwasu kar- 
bolowego jak miazmatami nieczystości i 
śmiecia, których w mieście naszem nigdy 
nie brakło. 

Zapiski policyjne. Stanisław Chra- 
szczewski doniół dyrekcyi policy, że Win- 
centy Lechowski, slusarz, obrażony nań za 
uczyniony mu zarzut kradzieży, powalił go 
na ziemię i pchnął nożem w lewy bok. 
Chruszczewskiego odwieziono na stacyę ra' 
tunkową, Lechowskiego zaś aresztowano. — 
Na Zamarstynowie wywołała wczoraj o go- 


dzinie 9 wieczorem wielkie zbiegowisko a | skarbowych zawisła nietylko równowaga 
wantora pomiedzy wojskowym p. K. a p.|w budżecie państwowym, lecz także ład i 
G. Na miejsce wypadku wezwano cały od |1 porządek w gospodarce kraju, powiatu i 


gminy. Takie ścisłe urzędowanie leży więc 
nietylko w interesie adminis racyi państwo- 


wej, ale i w interesie ogółu. Liczy więc na 


to, że niedługo nastaną czasy, gdzie całe 


dział policji. 

Wielkopolanie w Krakowie. Wiel- 
kopolscy uczestnicy wycieczki na wystawę 
krajową w powrocie ze Lwowa przybyli 


stępnie w początkach marca Krajewskie- 
go, Jeziorańskiego i Źulińskiego — sło- 
wem padało wszystko dokoła, lecz Trau- 
gut nie tracił jeszcze nadzieji w możli- 
wość zwycięstwa. W dniu 4 kwietnia 
rzekł do bawiących u siebie M. W. i 
dra Dybka, zawiadującego sprawami we- 
wnętrznemi : 

.. Jeszcze nie wszystko stracone. Mie- 
liśmy listopadowe powstanie — szlache- 
ekie; teraźniejsze — mieszczańskie; to 
co na naszych grobach do walki stanie 
— chłópskiem będzie... 

— I zwycięży | — dorzucił najdmłod- 
82y 7, tego grona M. D. 

Zdrada Karola Przybylskiego i Ceza- 
rego Morawskiego, osobistych znajomych 
Lujepia, oddała dyktatora w ręce wro- 
gów. 

W dniu 10 kwietnia o godzinie 1 po 
północy ujrzał Traugut żandarmów i po- 
lieyę, stojący, h u swego łoża. Zoczywszy 
ich, wyrzekł tylko to: już! —i ubraw- 
szy Się spokojuie udał się wraz z swymi 
siepaczami pod „Pawiaka“, skąd po mie- 
siącu przewieziono go do dziesiątego pa- 
wilonu cytadeli i osadzono w celi, ozna- 
czonej nr. 20. 

W więzieniu poznany przez jednego 
z dawnych swych wojskowych towarzy- 
szów, pułkownika saperów Zdanowicza, 
nie zapierał się bynajmniej, iż był na- 
czelnikiem rządu narodowego i że w jego 
ręku spoczywał ster powstania, Obcho- 
dzono się z nim z pewną względnością, 


w Galicyi, dokąd już w jesieni 1868 r. 
powrócił Mensdorf-Pouilly, wyposażony 
nader obszernem pełnomocnictwem. Upo- 
ważniano go do użycia wyjątkowych środ- 
ków, bez odwoływania się do rządu cen- 
tralnego. Guhernator miał ułatwiać ba- 
wiącym w Galieyi ajentom rosyjskim 
spełnianie ich zadania, uprzedzać władze 
rosyjskie o ruchach powstańców, niedo 
puścić, by niesiono walczącym pomoc w 
broni, odzieży i lekach... W ślad za tem 
rozporządzeniem ukazał się manifest z 
dnia dwudziestego czwartego lutego 1864 
roku, ogłaszający stan oblężenia w Gali- 
cyi, który to dokument w Paryżu spra- 
wił „uczucie przykrej niespodzianki“... 
Dyplomacya umyła ręce wobec sprawy 
gnębionego narodu. 

I wówczas to w dniu 18 marca uka- 
zał się pamiętny manifest rządu narodo- 
wego, który był odpowiedzią na Świeżo 
wydane zarządzenia przez dwory berlin- 
ski i wiedeński. Zaznaczywszy bez ogró- 
dek, iż rząd pruski z cyniczną otwarto- 
ścią grabież, łupieztwo i despotyzm wy- 
tknął sobie jako systemat polityczny, 
temi słowy określa manifest zachowanie 
SIĘ Anstryi wobec powstania: „Rząd au- 
stryścki od początku powstania naszego 
w swych notach dyplomatycznych wy- 
stępował przed światem jako obrońca 
sprawiedliwości i podeptanych praw na- 
szych, a oświadczając się w swych ak- 
tach rządowych przeciw Mvskwie, jedno 
cześnie czynnie i gorliwie posiłkował ją 


w celu prędszego stłumienia zbrojnego | której wszakże nie za'howano wobec 
ruchu naszego...“ 'nnych członków organizacyi. Zimno, 
Manifest ów był testamentem poli-|głód, ciemnica i rózgi — wszystkie te 


katusze nie zdołały z ust 


tycznym Trauguta. Już w ostatnich dniach 
ników wymusić wyznania. 


31 męczen- 
stycznia t. r. uwięziono Toczyskiego, na- 


Żuliński, za- 


wczoraj wieczorem do Krakowa. Na dwore| obywatelstwo i cała ludność zabiegi i dą- 


żności władz skarbowych popierać będą i 
zapewnił raz jeszcze, że administracya skar- 
bowa sumiennie i gorliwie, z całem poświę- 
ceniem i potrzebnymi względami na trudne 
warunki, obowiązki swoje spełniać będzie. 
Mowę swą zakończył p. Korytowski toastem 
na pomyślność powiatów, przydzielonych do 
nowej dyrekcyj, i na pomyślność miasta 
Jarosławia w ręce ks. marszałka Czartory- 
skiego i burmistrza Dietzinsa. Toastowali 
jeszcze dr. Dietzius na cześć armii, profesor 
Rychlik na cześć duchowieństwa, wicebur- 
mistrz dr. Jahl zdrowie gości, radca Klusik 
zdrowie iużyniera Rudkowskiego, którego 
pracy Jarosław tak piękny nowy gmach 
zawdzięcza, w końcu ka. kanonik Choty- 
niecki „kochajmy się“, O godz. 1/,6 wie- 
czorem odjechał p. wiceprezydent Korytow- 
ski na otwarcie nowej dyrekcyi w Wado- 
wiecach. 


Wesoła historya z rabinem. Do 
Jednego z pism lwowskich piszą ze Zboro- 
wa: „Przed 4 miesiącami rabin tutejszy 
przeniósł się na inną posadę. Żydzi zadawali 
sobie pytanie, kto będzie jego następcą. Jest 
tn niejaki Mojżesz Dimand, pomocnik listo- 
nosza, chnłaciarz, uchodzący za półgłówka, 
któremu brakuje jednej klepki. Współwy- 
Znawcy nazywają go „meszugene Mojsze*, 
Ktoś zrobił sobie tedy Żart i ułożył pismo, 
wyrażające temu indywiduum uznanie całej 
gminy wyznaniowej, a zaopatrzone licznemi 
podpisami. Nadto wystawiono mu również 
poświadczenie tutejszego magistratu z pod- 
robionym podpisem burmistrza i podrobioną 
pieczęcią gminną, zaopatrzonemi markami 
stemplowemi. Kandydat na 1abina otrzy- 
mawszy te dokumenta, pojechał do Lwowa 
i przy pomocy zręcznego pisarza pokątnego 
wyprawił do ministerstwa w Wiedniu po- 
danie. Skutek był taki, że z Wiednia na- 
deszla istotnie nominacya dla Mojżesza Di- 
manda na rabina w Zborowie, z wyznaczoną 
pewną roczną płacą. Tutejsza gmina izrae- 
licka jest obecnie w kłopocie, gdyź nie wie 
co ma Zrobić z niekwalifikowanym a jednak 
prawnie wianowanym rabinem, który otrzy- 
mawszy nominacyę, przyodział natychmiast 
odświętne szaty i wezwał gminę do złożenia 
rachunku od czasu wyjazdu swego poprzed- 
nika i zapłacenia mu pewnej kwoty. Kłopot 
jest tem większy, Że od 2 miesięcy jest tu 
inny rabin. Sprawa oprze się zapewne 
o kratki sądowe zZz powodu  pofałszowania 
dokumentów i wprowadzenia w błąd władzy.* 

Wojna w domu hr. Kińukich. Jak 
już donieśliśmy, wyższy sąd krajowy w Pra- 
dze nałożył sekwestr na dobra Cblumetz i 
Krottenau, tworzące fideikomis hr, Kinskich. 
Sekwestrem zemianowany został hr. Zdenko 
Kinsky, siostrzeniec i następca obecnego 
posiadacza fideikomisu, hr. Oktawiana, starca 
liczącego dziś lut 81, Inieyatorem w spra- 
wie sekwestracyi jest właśnie ów br. Zdenko, 
znany sportsmen, który starał się udowodnić, 
iż wuj jego nie jest już w stanie odpowie- 
dnio zarządzać majątkiem  fideikomisowym. 
Hr. Oktawian Kinsky został podobno zupeł- 
nie zawojowany przez żonę swą, hrabinę 
Maryę, z domu Stubensoll, córkę zamożnego 
kmiecia (Grossbauerj, zaślubioną przed 
sześciu laty, Hrabiua ma fatalnie gospoda- 
rzyć w dobrach fideikomisowych. Niszczy 
lasy i inwentarze, dezorganizuje administra- 
cy. skutkiem czego przyszłą wartość fidei- 
komisu znacznie się obniżyła. 

Pod jej wpływem hrabia Oktawian po- 
zostaje w nieustannych zatargach z mie: 
szkańcami Chlumetzu, którym samowolnie 
zamyka przejazdy i drogi. W okolicy krażą 
formalne legendy o hrabinie, która całej 
służbie leśnej nakazała golić brodę i wąsy 
za karę, iż jeden z leśniczych nie oddał jej 
winnego ukłonu. Dziwawaczne to zarządze 
nie potwierdził hr. Oktawian, który weale 
nie zdaje się zwracać uwagi na wielce nie- 
odpowiednie zachowanie się swej małżonki. 
Hr. Zdenko Kinsky już w latach 1871 i 
1883 domagał się sekwestru na dobra fidei 
komisowe, lecz dopiero teraz doczekał się 
urzeczywistnienia swego żądania. 

Syn jako załącznik. Antoni Csoti, 
włościanin z okolicy Aradu, nie mogąe so- 
bie dać rady z krnabrnym swym synem 
Michałkiem, wysłał go do magistratu tego 
miasta z prośbą pisemną o przyjęcie „załączo 
nego chłopaka“ do zakładu poprawczego. 


Magistrat zwrócił atoli żyjący załącznik oj- 
cu aż do chwili ostatecznego załatwienia 
podania. 

Najmniejsza kobiela, Najmniejszą 


kobietą na świecie jest obecnie niejaka Pau- 
lina w Holandyi. Liczy lat ośmnaście i 
dwadzieścia cali wysokości, Waży 9 funtów. 


służony pedagog, inicyalor szkółek wie- 
ezornych dla rzemieślników, katowany 
przez Tuchołkę, cdparł mu w te słowa: 
„Nie wam nie powiem, bo was nie uznaję; 
możecie mię tak podle truktować, jak to 
dotąd czynicie, nie to nie pomoże. Zabić 
mię możecie, ule nie sądzić !...* 

Po pięciomiesięcznych męczarniach 
odezytano im wyrok śmierci, Lecz stra- 
szliwszą zapewne od grozy szubienicy 
była dla nieszczęsnych wiadomość o 
upadku sprawy, której swe mł de życie 
złożyli w ofierze. Towarzysze Trauguta 
byli ludźmi w sile wieku, między trzy- 
dziestym a czterdziestym rokiem życia, 
Ginęli w tem straszliwem przeświadcze- 
niu, że poświęcenie ich nie ocaliło po- 


wsiania, które dogorywało. 

W dniu piatego sierpnia 1864 roku 
dzień był piękny i pogodny. Od weze- 
snego ranka tłum wielotysięczny kupił 
się u stoków cytadeli, gdzie w pobliżu 
fortu Aleksiejewskiego, wznosił się sza» 
fot i olbrzymia szubienica ohydne swe 
wyciągała ramiona. Wojsko  otaczało 
miejsce kaźni, na które o godzinie dzie- 
wiątej zajechało od strony eytadeli pięć 
jednokonnych wózków, otoczonych żan- 
darmami, Na każdym, prócz skazsúca, 
siedział kapucyn, niosący mu ostatnią 
pociechę religijną. Pierwszy jechał Trau- 
gut, spoglądający spokojnie na tłum i 
szubienicę, przybruny w płaszcz ciemny, 
w którym go schwytano. Pomocnicy ka- 
ta ustawili skazańców pod szafotem dla 
wysłuchania wyroków. Poczem zarzuco- 
no na nich białe, Śmiertelne koszule. 
Wszyscy byli spokojni, zrezygnowani, z 
wyjątkiem Jeziorańskiego, który blady 
i niespokojny oglądał się w koło. Może 


Pątnicy mshometańsey. W dniu 
25. bm. — jak donosi Bosnische Post — 
powrócili pątuicy mahometańscy z podróży 
swej do Mekki z powrotem do ojczyzny. 
Przewodniczył tej wyprawie ze strony rzadu 
lekarz dystryktowy, dr. Eugeniusz Ko- 
brzyński, . 


Kim był Hiob? Inspektor w szkółce 
wiejskiej zapytuje dziatwę, kim był Hiob? — 
Poezmistrzem — woła jeden 2 rezolutniej 
szych uczniów, Inspektor, zdziwiony tą nie- 
spodziewaną odpowiedzią, bada ucznia o 
Źródło tej, niezwykłej wiadomości. — Wczo- 
raj mówił pan nauczyciel — brzmiała od- 
powiedź ucznia: — Dzieci przyszła wieść 
hiobowa. Jutro przyjeżdża inspektor !... 

Migrentna. Pisma medyczne zajmują 
się obeenie nowo wynalezionym środkiem 
leczniczym przeciw bolowi głowy. Migre- 
nina — tak się zwie ów środek — była 
używana już od lat pięciu, lecz upowszech- 
nioną została dopiero w ostatnich czasach. 
Zdaniem powag lekarskich, migrenina jest 
wynalazkiem bardzo szczęśliwym i szczegól- 
niej pomocnym przy zatruciu się alkoholem 
lub nikotyną. 

Konkurs. W celu rozdania zapomóg z 
fundacyi jubileuszowej urzędników sądowych 
okręgn sądu krajowego wyższego we Lwo- 
wie ogłosiło namiestnietwo konkurs do 15. 
września, Do korzystania z dobrodziejstwa 
tej fundacyi upoważnione są wdowy i sie- 
roty po najnboższych urzędnikach sądowych 
okręgu lwowskiego sądu krajowego wyższe- 
go XI., X. i IX. klasy rangi. 

Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało praktykanta rachunkowegn kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie Bolesła- 
wa Ilniekiego, ekspedytorów pocztowych : 
Aleksandra Koperskiego i Franciszka De- 
nenfelda, tudzież ukończonych uczniów szkół 
srednich: Natana Weidmanna, Rudolfa Fran- 
ziaka, Grzeg. Zacerkownego, Ant. Richtera, 
K. Ostachowicza, Mich. Czerniatowicza, Jana 
Gawackiego, Władysława Nebeskiego, Jó- 
zefa Wikara, Antoniego Leszczyńskiego, 
Wilhelma Olszańskiego, Jana Tureka, Ka 
rola Kozaka, Teodora Kobryna, Józefa Krzy- 
żanowskiego, Pawła Banacha, Mojżesza Pei- 
tzera, Piotra Regułę, Antoniego Kramarza, 
Władysława Wysoczańskiego, Antoniego Mi- 
cheliniego, Władysława Roszkiewicza, Tade- 
usza Wodzickiego, Tytusa Kauckiego, Jana 
Kroguleckiego i Leona Kańskiego, praktykan- 
tami pocztowymi. 

Ze sfer inżynierskich Antoni Flei- 
schel złożył przysięgę jako inżynier budowy 
z siedzibą urzędową we Lwowie. 

Zmiana nazwiska. Pan Szmatka sę- 
dzia powiatowy w Milówce, zmienił swoje 
nazwisko rodowe na „Skałecki4 wraz ze 
swoją rodziną. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w nie- 
dzielę dnia 5. bm. w teatrze hr. Skarbka 
„Straszny dwór“ opera narodowa w 4 ak- 
tach Stanisława Moniuszki. Występ panien 
Korolawicz i Strassern, oraz panów Myszugi, 
Górskiego i Kowalskiego. Początek o godz. 
8 wieczór. W teatrze letnim po raz 4 „Ciotka 
Karola“ krotochwiłla w 3 aktach Tomasza 
Brandona, w tłnmaczeniu M. Sachorow- 
skiego. Początek o godz. 8 wieczór, W po- 
niedziałek w teatrze hr, Skarbka po raz 
pierwszy „Niewierny Tomasz“, krotochwila 
w 3 aktach Laufsa, autera „Domu warya- 
tów.“ (Z repertoaru wiedeńskiego teatru 
Raimunda). 

„Teatr polski w Galicyi wsehod- 
niej (1894)*, referat p. Stanisława Scbnii- 
ra-Pepłowskiego, przedstawiony  zjazdowi 
literacko-dziennikarskiemu, opuścił prasy 
drukarskie nakładem firmy Jakubowskiego 
i Zadurowicza. Cena broszury obejmującej 
46 stronic wynosi 40 ct. 

* SMSewer-Maclejowskl napisał jedno- 
aktówkę osnutą na tle naszej wystawy. Ten- 
że autor przerobił swą trzytomową powieść 
pt. „Nafta“ na utwór sceniczny, 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Rzymu donoszą, uwolnienie 
Tanlonga ciągle drażni umysły. Będzie 
trzeba i zreformować kodeks karny i cały 
system sadownictwa włoskiego, aby nie 
mogły się powtórzyć tego rodzaju gorszą- 


szukał w tłumie żony i trojga dziatek, 
które za chwilę miały zostać sierotami... 

Wyrok odczytywano długo i z pewną 
ostentacyą, przedłużając męki skaza- 
nych. Pierwszy zawisł na szubienicy Je- 
ziorański, który męczył się długo, za- 
uim skończył. Toczyski przed strace- 
niem ucałował powróż, zarzucony mu 
na szyję, gdyby na znak, że takowy nie 
hańbi go swem dotknięciem. 

Ostatni zginął Traugut, który pod- 
czas czytania wyroku aż do chwili zgo- 
nu, odmawiał modlitwy ze swym spo- 
wiednikiem, nie zwracając wcale uwagi 
na to, co się w koło niego dzieje. Zlo- 
żył wreszcie ręce, gdyby do modlitwy i 
w tej postawie oddnł Bogu ducha. Tłum 
na ten widok wydał jęk bolesny, głu- 
sząc buk bębnów i dźwięk muzyki mo- 
skiewskiej. 

Ostatni dyktator nie pozostuwił po- 
tomków po mieczu. Jedyny jego syn £ 
drugiego małżeństwa zmarł kilkomie- 
sięcznem dzieckiem w lutym 1864 r., 
zaś 0 pozostałych córkach zapomniało 
rychło społeczeństwo, któremu natehnio- 
ny piewca „Skarg Jeremiego“ ceisnął w 
oczy bolesnym wyrzutem: 

„Ledwie dla własnych potrzeb wystarcza 
uczucie, 


Frzestano cześć oddawać żałobnym pu- 
miątkom, 

I brakło chleba twoim sierocym dzie: 
wczątkom, 


Traugucie |... 
We Lwowie d. 4. sierpnia 1894 r. 
Stanisław Pepłowski, 


ce wypadki. W rzymskim personalu są-|tem włoskim, który wstąpił do służby 


dowym zajdą wielkie zmiany. 


Izbie posłów Stanów Zjednoczonych 
przedłożono projekt ustawy o anarchi- 
stach, który nawet na usiłowane uczynki 
anarchistyczne (morderstwo i burzenie 
mienia) ustanawia karę śmierci przez 
powieszenie. Projekt daje definicyę anar- 
chisty taką, że podpadaliby pod tę usta- 
wę także socyaliści. 


Jak z Londynu donoszą: Rząd ro- 
syjski wysłał d. 1. bm. z Władywosto- 
ku (port rosyjski w Kamczatce) do Ko- 
rei sześć statków wojennych zupełnie 
uzbrojonych i kompletną osadą. 

Japońskie i chińskie parowce pasa- 
żerskie mają pełnić służbę ped bande- 
rami państw neutralnych. 

Właściciel zatopionego statku trans- 
ortowego „Kowshing* donosi, że na 
okładzie statku znajdowało się czterech 

angielskich oficerów, trzech inżynierów 
angielskich, kapitan niemiecki Hanneken 
i dwóch innych nieznanych z nazwiska 
Niemców. Wszyscy trzej Niemey byli 
na statku jako pasażerowie. Hanneken 
i dwaj oflcerowie angielscy są podobno 
uratowani. Autentyczne wiadomości od 
Hannekena nadojdą prawdopodobnie dzi- 
siaj. 

Times donosi z Szanghaju pod d. 2. 
bm.: „Według autentycznych sprawo- 
zdań Z Soeul, pochodzących z obcycn 
Źródeł urzędowych, chiński jenerał Yeh 
pobił d. 29, lipea japońskie wojska w 
pobliżu Aszan. Wskutek przegranej Ja- 
pończycy wycofali się ze Sosul. 

Kopenhageńskie „Biuro Ritzanać do- 
wiaduje się ze strony dobrze poiuformo- 
wanej, będącej w bliskich stosunkach 
z Azyą wschodnią, że północna eskadra 
chińska, obejmująca 13 statków, takzwa- 
na flota Pelyang, odpłynęła z Chefoo do 
Korei, gdzie zajdzie bitwa morska. 


Telegrarny. 


Praga d. 4. sierpnia. 

Staroczeska Politik pisze: Jeżeli do- 
tychczaa Czesi znacznym pocztem nie 
przybyli na wytawę lwowską, przyczy- 
NĄ tego jest w najmniejszej części nle- 
ganie terroryzmowi młodoczeskiemu , 
ale zaszły przypadkowe trudności, któ- 
Ie może jeszcze usunąć się dadzą. 

Berno d. 4. sierpnia. 

Rząd szwajcarski zgodził się na wza- 
jemne porozumiewanie policyi szwaj- 
carskiej z włoską co do ścigania anar- 
chistów. 

Paryż d. 4 sierpnia. 

Przeciw Korneliuszowi Herzowi wy- 
dano wyrok zaoczny skazujący go na 
5 lat więzienia i 3000 fr. grzywny. 

Medyolan d. 4, sierpnia. 

Tatejszej dyrekcyi policyi doniesio- 
no, że w Bell'nzonie bawi około 170 
anarchistów, powiększono więc policyę 
w tej miejscowości o 20 policyantów 
włoskich i 20 szwajcarskich. W szcze- 
gólności strzeżono pilnie trzech anar- 
ohistów z Medyolanu, którzy prowa- 
dzili żywą korespondencyę z Anglią i 
Francyą. 

Gazetta Piemontese donosi, że na 
granicy francuskiej uwięziono jakiegoś 
rzekomego szlufńirza, przy którym zna- 
leziono plany włoskich fortyfikacyj gra- 
nicznych. Uwięziony ma być emigran- 


Premiowane 


Kanarki Harcery 


rozsyła za pobraniem pocztowem po 8—10 
marek. Niepodobające się odbieraw do ośmiu 
ni frapco bez kosztów. Cenniki i sposób 


Ostępowania. W. Heering, w Andreas- 


rzyjmuje 5705 


„o przy | 
wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 


nieprute 
do odnawiania i prasowania. 


A Życzenie czyszczę ubiory 
Przeciągu kilku godzin. 


w 


Pszenicę i żyto nasienne 


sprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru- 
niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj, 


BICYKLE 


na wystawę 


po cenach blokowych. 


Aloin AUNDE 


francuskiej i odbył kampanię tonkiń- 
ską, dosłużywszy się rangi kaprala. 


Proces Caseria. 


Lugdun d. 4. sierpnia. 

Wczoraj przesiuchiwano jeszcze je- 
dnego świadka, którego zeznania były 
interesującemi. Jest nim Verdin, pomo- 
enik Leblancea. Świadek ten utrzymy- 
wał, że Caserio działał z polecenia spi- 
sku anarchistycznego. 

Tymczasem, jak z całego śledztwa i 
dotychczasowej rozprawy wnioskować 
można, Caserio działał na własną 
rękę i nie należy do żadnego spisku' 
Ravachol, Vaillant i Henry były to u- 
mysły samodzielne, Caserio zaś jest 
to indywiduum bez zdolności głębsze- 
go myślenia. 

Ze stanowiska obrony prawnej pod- 
nieść należy jeszcze ciekawy szczegół, 
że nikt mie widział uderzenia sztyle- 
tem, chociaż w powozie z Carnotem 
siedziały trzy osoby. 

Lugdun d. 4. sierpnia. 

Wezoraj o godz. 9 rano poczęło się 
dalsze przesłuchanie Caseria. Dwóch 
żandarmów prowadzi go z zakutemi 
rękami. Caserio uśmiecha się i usta 
przygry2a. andarmi wprowadzają Le- 
blanca, żołnierza aresztowanego. 

Leblanc opowiada: Caserio w szpi- 
talu miewał wykłady anarchistyczne. 
(Leblanc gada szybko i z rozgarnie- 
niem). Odpowiedziałem mu, ża wyżej 
niż Vaillant zmierzać nie może; Vail- 
lant celował w głowę państwa. Case- 
rio odparł: Ano, obaczysz, nasża sió- 
demka większej rzeczy dokona. Do- 
wiedziawszy się potem w więzieniu 
wojskowem 0 Śmierci Carnota, wie- 
działem, że to Caserio go zamor dował. 


Caserio podnosi się i powiada: On 
nieprawdę mówi ; wobec sędziego śled- 
czego całkiem co innego zeznawał niż 
teraz wobec przysięgłych. 

Przew.: W szpitala w Cette odwi- 
dzali Caseria anarchiści. 

Leblanc: Tak jest, przychodził So- 
rel i inni. 

Caserio: On kłamie; do mnie nikt 
nie przychodził. 

Przewodniczący: Co mówił Caserio 
o bombach? 

Leblanc: Mówił, że bomby są nie- 
praktyczne i że trudno je dostać. 

Caserio stanowczo przeczy, jakoby 
Sorel go odwidzał, i widocznie na wszel- 
ki sposób usiłuje oczyścić tego swego 
towarzysza. 

Przew. do Caseria: Co pan mówiłeś 
do Leblanca w szpitalu ? 

Caserio: Powiedziałem, iż to rzecz 
zanadto trudna zabić prezydenta Car- 
nota w Paryżu. Królowie są zawsze 
zbyt dobrze strzeżeni. Musianoby chy- 
ba z okna strzelać do prezydenta, 

Przew. (do Leblanca): Czy twier- 
dzisz pan ciągle, że był spisek ? 

Lebłane : Tak jest. 

Caserio: To nieprawda. My anarchi- 
ści jesteśmy całkiem wolni; nam nikt 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Sierpnia 1894. Nr. 187. 


nie rozkazuje, ani nawet wyciągnięcie |cony do żandarmów dodaje: „Odwagi | węgierska renta 


losu. Zresztą niechaj mi przewodniczą- 
cy sprawi tę przyjemność i pierwsze 
zeznanie tego świadka odczyta ; okażą 
się sprzeczności. 

Leblanca wyprowadzają. 

Obrońca Aubreuil powiada: Jako 
starszy z adwokatów lugduhskich mu- 
siałem się podjąć obrony Caseria i 
zacisnąć łzy moje nad zgonem Car- 
nota. 

Caserio pogardliwie wykrzywia usta, 

Obrońca: Cóż mam przytoczyć na 
jego korzyść? On sam nie nie chce o 
czemś podobnem słyszeć. Znam jego 
przygotowane naprzód oświadczenie. 
Jest to elaborat niesłychanej dzikości. 
Obrońca powiada dalej: Matka Caseria 
przesiaduje od tygodni nieruchoma i 
jącząca na krześle i ciągle woła: Mój 
synu! 

Na wspomnienie matki po raz 
pierwszy schodzi uśmiech z twarzy 
Caseria i poczyna on płakać. Obrońca 
przemawia za uznaniem niepoczyta|- 
ności; ojciec Caseria był epileptykiem; 
z wielu pojawów można poznać dzie- 
dziczne obciążenie. — Caserio rusza 
ramionami. 

Po obrońcy zabiera głos jeneralny 
prokurator Vort. Caserio przysłuchuje 
się mu z ukosa zakłopotany, czasami 
się uśmiecha i kąsa w usta. 

Prokurator: Nie robimy tu żadnej 
polityki ani socyologii. Chwila obecna 
nie nadaje się do długich mów. Mógł- 
bym panom przytoczyć niezliczone 
przykłady z anarchistycznej literatury 
burzycielskiej, jak to anarchiści tra- 
ciznę, sztylet i bomby zalecają. 

Prokurator mówi z całym powa- 
żnym patosem: Mordercę należy uka- 
rać z całą surowością prawa, (Caserio 
pogląda szyderczo.) Prokurator opi- 
suje następnie spokój duszy, zimną 
krew i przytomność Caseria przed, 
podczas i po czynie, i powiada: Nie- 
podobna przedstawiać go jako niepo- 
czytalnego. Nigdy nie można było u 
niego dostrzedz zamącenia ducha lub 
nerwów. 

Obrońca oświadcza, że rodzinę Ca- 
seria obecnie w jego miejsan rodzin- 
nem famili} powszechnie morderców 
nazywają. 

Caserio płacze gorzko i pragnie, aby 
mu wolno było odczytać zakończenie 
jego pisma. 

Prezydent pozwala. Zawiera ono 
wiadome frazesy i komunały anarchi- 
styczne. Na mocy nowej Ustawy pre- 
zydent zabrania ogłaszania tych wy- 
wodów. 

Przysięgii udają się na ustęp na 
naradę nad dwoma pytaniami: Czy Ca- 
serio jest mordercą Carnota i czy dzia- 
łał z rozmysłem, bez dopuszczenia oko- 
liczności łagodzących, na które to py- 
tania obrońca przystał, żądając zresztą, 
aby proces unieważniono z powodu 
przemowy prezydenta na początku ka- 
dencyi roków przysięgłych — co je- 
dnak odrzucono. 

Caserio został skazany na śmierć i 
woła: „Niech żyje anarchia l“, a zwró- 
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miasteczek, gospodarstw. 
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wszelkiego rodzaju buduje 


Mor. Hranica (Waisski 
rospekty gratis. 
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Rekawiczki skórkowe. 
Skład i wyrób bandaży chirurgicznych 
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób 
Führer, rękawicznik i bandażysta, Lwów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. 
czek Fildecose. Ceny najniższe ! 


zabudowań drewnianych, 
sztachet, parkanów itd. 


poleca 


po zniżon ch cenach 


W. CZOPP 


kry) Lwów, Żółkiewska l. 2. 


dla c. i k. jednorocznych ochotnikó(y Stanisł. Striberny 


Wyrób broni. Pracownia uniformów. 


towarzysze, niech żyje anarchia !* 


Wojna Chin z Japonią, 
Londyn d. 4. sierpnia. 
Cesarz chiński oddalił swego pier- 
wszego minisira z powodu, że pogo- 
towie wojenne okazało się o wiele spó- 
żnionem. 
Londyn d. 4. sierpnia. 
Depesze Tientsin donoszą, że wszy- 
scy Chińczycy, którzy w marszu do 
Taku zbiegli, schwytani i natychmiast 
straceni zostali (Taku — forteca w Chi- 
nach na drodze z Tientsin, od Pekinu, 


do morza). 
Berlin d. 4. sierpnia. 


Post narzeka, że Niemcy mają na 
wodach wschodnio-azyatyckich tylko 
jedną małą łódź kanonierską, do której 
temi dniami druga taka sama przybę- 
dzie. Drobne te statki wojenne nie 
mają jednak takich zapasów żywności 
i materyałów okrętowych, iżby same 
mogły się puszczać jako przedstawi- 
ciele mocarstwa, jako też komendanci 
ich nie posiadeją takiego stopnia, ja- 
kiego potrzeba na reprezentanta Nie- 
mieć na dalekiem polu walki. I to sa- 
mo byłoby, choóby nawet z Afryki, 
południowej Ameryki lub Australii wy- 
prawiono stojące tam niemieckie okrę- 
ty wojenne, gdyż są tak samo drobne. 
Potrzeba tedy we wschodniej Azyi sta- 
łej eskadry niemieckiej pod wodzą ad- 
mirała. 

Kolonia d. 4. sierpnia. 

Wedle Kóln. Ztg. obawiają się w 
Tientsinie, że fortyfikacye w Taku (na 
drodze do Pekinu) nie zdołają się o- 
przeć silnemu bombardowaniu przez 
Japończyków. 

Rząd chiński zamówił w warstatach 
maszynowych „Vulkan* dwie łodzie 
torpedowe. 


Wiadomości giełdowe. 


ów dnia 4. sierpnia. (Z Izby handlowej). 

i za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 

200 zł m. k. 21650 do 21950. Kolej Lwow.- 

Czern..Jaseka po 200 zł. w. a. 280— do 283:—. 

Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 410:00 do 

420 —. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 

zak GE e na 100 zł.: Banku hipot. ga 

; wn 8 ; 

so, lag. w 60 lat. 10110 do 10180. 5% z 100) 

GSi 


80 do 11050. 4/49, los. w 50 lat. 
za I 0 70. Banku A 4:/,0/, los. w 


20 do 100-90. Banku krajowego 49/, 
los a aa 97-— do 91-70. Towarz. kredyt. gal 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 9770 do 98:40. 40/, los. 
w śl! lat. 97:50 do 98:20. 40%/, los. w 56-latach 
96-60 do 97:30. 4ta% los. w 52 lat. —— do 

ligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
Ma 96:60 do 97:30. Bukow. fanana SH 

inacyjnego 5%/, 10180 do 10250. Kom. banku 
Emigo 507 w. a. lI. em. 10230 do 103-00. 
Pożyczka krajowa 607, W. a. 105.00 do ——, 
41/0, 100-00 do 100:70. 4/ z roku 1891 9650 
do 97:20. 4%, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96-50 do 97:20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27—, 
Losy miasta Stanisławowa 43— do 45—. 

Monety. Dukat cesarski 5-85 do 5'95. Napo- 
leondor 9-85 do 9:95. Półimperyał 10:15 do00*00. 
Rubel rosyjski srebrny 1-33-— do 1-35'00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-83:— do 134.50. 100 marek 
niemieckich 60:80 do 6140. 


Wiedeń d. 4. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 363:87, węgierski bank kredytowy 
45050, anglobank 16190, Iinderbank 25240, ko- 
leje państwowe 35225, lombardy 109-25, elbethal 
266-—, akcye tytoniowe 211-—, alpiny 82:80, 
renta majowa 98:42, węg. renta złota 12155, 


Skład rękawi- 
5638 


KK 
Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 
l 


Dodatki do uniformów. Przybory do polowania. 


Ilustrowane cenmiks gratis i franco. 


ronna 97:70, losy tureckie 6790, 
265:—, marki ——, ruble ——. 


Berlin d. 4. sierpnia. 


(Telegram Gaz. Nar.) 1% 
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 219-50 (363:90), lombardy 4460 (10885), 
węgierska renta złota 99:25 (121'43), węg. renta 
koronna 219:25 (133-96). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Paritdt. 


Frankfurt d. 4. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Wczorajsza g ełda wieczorna: Kredyty 297-12 
(364*26), lombardy 91:62 (109:36), węg. renta 
złota —'— (—'—), węgierska renta koronowa 


— — (= 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 3. sierpnia. 

Potrzeby miejscowej konsumcyi w stosunku 
do zapasów starego zhoża sa minimalne, a prócz 
tego przychodzi już na targi nowe zboże, tak że 
zaofiarowanie wzmaga się ustawicznie i w żadnym 
nie stoi stosunku do zapotrzebowania. Naturałnem 
następstwem tego stanu rzeczy jest, że ceny tak 
zboża, jak produktów pastewnych, które dotąd le- 
piej się trzymały, obniżają sie ciagle, a najfatal- 
niejszem jest to, że mianowicie, gorsze gatunki, 
nawet po cenach niskich nie znajdują odbytu. 

Płacono : pszenicę nową białą 670 do 7:10 
złr. ezerwoną 6'70 do 7— złr., żółtą 6:70 do 
T—, żyto nowe 5'20 do 5'60 złr. stare 4-80 do 
5725 złr.; jęczmień 4:50 do 6— złr., owies 5— 
do 8'— złr.; rzepak 9— do 9-50 złr. Wszystko za 
190 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 

— Podwołoczyska d. 4. sierpnia. Wskutek 
odbywających się ¿nw dowóz zboża rosyjskiego 
znacznie się zmniejszył. Podaż jest mała, ale 
popyt zwłaszcza kupeów obcych jeszcze mniejszy 
i dla tego targ jest bez życia. Jedynie owies 
i to tylko w najlepszym gatunku znachodzi ku- 
peów, inne zboża pozostają niesprzedane  Rosyj- 
ską nową pszenicę na*pózniejsze terminy ofiaro- 
wano po 4-50, ale nie znaleziono odbiorców. 
Zbiór w Rosyi jest zadowalnisjący jakościowo 
i ilościowo. 

— Wieden d. 4. sierpnia. (Giełda zbożowa). 
Obrót wzmaga się nieco, lecz głównie koncentruje 
się około kukurudzy. Oprócz tej podskoczyły nie- 
co ceny żyta i pszenicy. Notowano: pszenica na 
jesień 6:80; pszenies na wiosnę 7:20, żyto na 
jesień 5'35, owies na jesień 6-09, owies na wio- 
snę 6'26, kukurudza na sierpień 5'55, kukurudza 
ns wiosnę 5:56, żyto na wiosnę 5.75, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4. sierpnia. 


_ Hotel Żorża. J. Gromnicki z Łasko- 

wiec, St. Hirschler z Przewoźca, L. Bro- 
wicz z Pałągi, M. Belina z Brukseli, H. 
Marcinkiewicz z Buczacza, F. Henke z Wie- 
dnia, F. Malasz z Koszyce. 
„ Hotel Centralny. G. Czapelski ze Stry- 
Ja, P. Mierzwińska z Brodowa, M. Klemens 
z Wiednia, A, Strutyński z Kijowa, J. Wa- 
net z Krosna, J. Turteltaub z Tarnopola, 
P. Wolski z Brzeżan, F. Byszczowicz z No- 
wegotargu, J. Morgenstern, J. Spodheim, 
A. Pick, J. Knopf, A. Oppler z Wiednia, 
L. Hoffman z Poznania, A. Schallbeim z 
Weipert, P. Miłkowska z Krynicy. 


Stan powietrza. 
dobę mieliśmy pogodę. 
Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w pc- 
łudnie 762 mm, 

Prognoza na dobę d. 5. sierpnia b. r. 
tod północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo zachodni, o śre- 
duiej prędkości 4 m sek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do -|-1800€, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70*/. 

Opad deszcz chwilowy, 
Powietrze skłonne do bnrzy, 


Przez całą ubiegłą 


zresztą pogoda. 


PZ 


5465 


koronna 95:90, austr. renta ko- 
unionbank ! 


NOWOŚĆ! 


MUZEUM F.PATEKA 


przy placu Św. Zofii, na drodze do wystawy 
Zamordowanie prezydenta republiki francuskiej 


MA HEMMPRMA. 


Wiele bardzo ciekawego tak w oddziale historycznym jak i ana- 
tomicznym. Wstęo do historycznego 20 ct, auatomicznego 15 et. 


CARL KUEN 6 Co. 


in Wien. 


Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


3 


św. Przem P. 


Jutro d. 6.. sierpnia: 
św. Uspenje św. A. 


Nadesłano. 


i£ tę rubryke redakcys ie odpowiadaj 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 


po 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 

Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 

przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


— mm 


547 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


KRONDORF- 


uznana za najlepszą Í naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 

obok TIzRarlsbadu 

Woda stołowa 

Woda lecznicza 


Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 
Mendrochowicz i Schenker 
Lwów. Sykstnska 22. 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


Kancelarya c. k. Notaryusza 


Aleksandra Jasińskiego 


i kancelarya c. k. lwowskiej Izby notryal- 
nej przeniesioną została dnia dzisiejszego 
do kamienicy W-go Kirschnera plac Try- 
bunalski I. 1. 

Lwów dnia 4. sierpnia 1894. 


DONIESIENIE 


dla informacyi P. T. Publiczności,- przyjeż- 
dżającej do Lwowa na Wystawę krajową. 
Wskutek porozumienia się Dyrekcji po- 
wszechnej Wystawy krajowej z Gremium 
lwowskieh oberżystów, postanowiono utrzy- 
mywać na dworcach kolejowych we Lwowie 
wspólne „Biuro kwaterankowe”, w któ- 
rem dla dogodności przyjezdnych znajdują 
się cenniki pokoi gościnnych hoteli 
lwowskich, rezerwowanych dla Gło- 
ści Wystawy krajowej po cenach 
zwykłych. 
Lwów dnia 1 sierpnia 1894. 2 
Gremium oberżystów lwowskich. 


5856 


na wystawie krajowej 
ZOGELMANA i OLBRICHA. 
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do późnego wieku. Ore 591 twarzy aż || © 1; EJ = | f KP 
ką Cena 60 et. Należy anae est szmin- È NE hA | £ Ę Karabele, Guzy, Premiowany zakład sztuk pięknych 
„nagrodzonego dypl yreźnie: || © rozsyła za p P S2: = 3 Siegfried Bodasch 
Grolieh*, ponieważ eA Crómu ||e wem, franco, oclone do WSZY- 6|.,._, , „uzymEiirmę o 5S Pasy lite, Wien, IL., P | RSANTAC l 
tościowych naś adownictw, meag war || | ich | Austro Węgier, àL ESZEŚZEŚLATSEJ = i an 2 G]. 
Hehia 40*ot. Główny ELA Mydło Gri è stkich stacyj Austro Weg ea siie ginan gS S zawsze w magazynie ( awniej Grosse Pfargasse.) 
Berno. Do nabycia w aptekugję oeh baryłkę 4-litrową doskonałego ZE SARE „5 -BPs3 3, E y 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. go 1 mocnego francuskiego CECE EEE 1 uE T, Dabrowskiego | 
i J. Beisera, tudzież w drogueryj Aj" p mm zós> 25%7333 BZ — i i AREL ZEE Doskonała polska, francuska i wiedeńska kuchnia, 
Hübnera. >si ||e koniaku. PTEE Cn 2 X Lwów, Halicka 17, 5808 wina własnej uprawy, specyalny wyszynk szwecha- 
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R ucia!l: Capodistria. 5647 oA sp sassis ESE Ei a. stare 
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p —0—0-0-0—0—0 0 = G VU IN A. 
n i | węgierskie, hiszpańskie 
Pierwszy wiedeński chemiezny Dla w Su Ez J > i francuskie, 
A = ygody Szanownej R. -R oL - 
Lakłąj ja ln Publicznoścj, jako w tr 7 Sz x 9 KONIAK, LIKIERY, 
(2)520261 | miasta, urządziłem. =" j q ay „ak mA, 
i J EE WU WM Marka ochronna. 
Szymona Weissa sprzedaż — — Ter drzewny | TAr pog 5 
Lwó Bloków | pojedynczych kart WT door HERBATĘ 
W, Kopernika 1. 12 POJELYNCZYCH Kar wstepu do smarowania h 


ckiego piwa Dreherowskiego. Ceny nmiarkowane. 


Przestroga. 


Nasza marka i etykiety na pudeł- 
kach 


piór stalowych 


są ustawą uprzywilejowane, prosimy bar- 
dzo uważać na każdą literę firmy na pió- 
rach i na etykietach. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 5825 


Armeelieferant, 


Wien, I., Graben Nr. 16. 


Firma założona w r. 1549. 


4 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. HIŁŁOWSKIEGO 


=ar Zzrakowie 
wyszło świeżo dzlełko p. t.: 


Rachunek sumienia 


eo do obowiazków i grzechów, odno-| 

śnie do każdego przykazania, z ozna= 
czeniem ciężkości różnych win 

dla ułatwienia spowiedzi generalnej, zwła- 


Krajowego wyrobu 


Książki do nabożeństwa 


gustownia oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fasonu, 


pa nader niskich cenach 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 5. Sierpnia 1894. Nr. 187. 


zegarmistrz galic kolei państwowej 


je | 
j) 


zegarków z fabryk 


JAN SELTENREICH | 


we Lwowie, przy uliey Karola Ludwika i. 21. 
Główny skłań 
Longines i Koskopf patent. 


Wielki wybór zegarów i zegarków z pierwszorzędnych fabryk, 
oraz nader obfity wybór bardzo gustownych łańcuszków zło- 

tych, srebrnych, niklowych itp. 
Tak w drodze sprzedaży jak i za każdą reperacye udzielam 


5849 


stare i nowe sprzedaj - 

1638 najtaniej 
KASY. WEINER 
| i Wien l, Salzthocyzsse 4 


' 


ADY Dede G 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


- FKRNOLENDTa 


CZERMDŁO DO OBUWIA 
W IE DEI NT. 
Fabryka założona w roku 1835. 
iiyszonący Połysk, akóżę dci ol SAZBł6 


szoza W czasie jubileuszowym , misyi, re- l dwuletnią gwarancyę. ; i ; 
kolekeyi , pierwszej. komunii Świętej, przezj re D aaran? Creme naturalnej barwy na jasne obuwie 
ks. Collomb’a W | K l K prędko schnące KE N à 
x i to i : —— Do nabye pge 
Eonar ayoatoiki en, b. dyrek towa Cel J GŻA II$ l lepsze l tańsze Jak wszędzie powodu podrabiań należy o WĘL na Eh 
EPA dtbownego, © 14060 Lwów polec 5877 nazwisko St. FERNOLENDT. 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


Cena egzempl rza 30 ct., z prze- 
sylka o 5 :t. więcej. 


DROENE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


AGLE POKOJOWE po złr.14 —, RPO TE ESZE ŻRÓDŁO do nabywania 
M żymaczki d» wykręcania bielizny z DW wszelkich towarów korzennych i wyro- 
walcami guoiowami po złr. 13—, 14—, bów młynsrskich we Lwowie ulica Wało- 
15—, 16—, 1%—, 18— i 20*—. poleca,wa l. 11, Albin Solecki. 192 
Piotr Uhrzastowski, handel żelazny wej 
Lwowie, plac Kap tulny 1 (naprzeciw ka- 


E CHERCHE faire connaissance pour 


Ji 
| 
tedry). ó i 
AP ja” plaisir. Veuillez Mlle ou Mme annoncer który wedle orzeczenia najpierwszych bakteryologów Europy 
"ONCESYONOWANA AGENCYA lettre. „Lonis“ Lemberg , poste restante. daje wode czystą, wolną od bakteryj. 
NUE s M aa 1 J | . , 
O estue PK. CZEK WIŃSKIEGO ZĘ z, Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. | Dr. Romerhausen'a Skład: Wiedeń, III./1. Baumgasse 5 


ulica Sykstuska l. 32, pośredniczy w ku-|Ą'AUCZYCIEŁKA posiadająca dyplom, 
pnie i sprzedaży dóbr ziemskich i realno-|.W wyższą muzykę, język franeuski i nie- 
aci poleca rządeów, leśniczych, ekonomów, mieeki z konwersncyą , poszukuje umie- 
nauczycielki , bony, klueznice, do zarządu |szezenia Zgłos'enia: Nauczycielka M. po- 
dou.eu, oraz wszelką służbę dworską z do |ste restante Putiatyń.e 197 
bremi poleceniami. Pracując w tym zawo- 

dzie od lat 20, megg wszelkim wymogom|q-qtyOŚCI w papierach listowych sto- 
P. T. publiczności zadość uczynić. 185 N sowne na podarunki, Ramy do obra- 
zów poleca po umiarkowanych cenach F. 
Niżałowski, Lwów, Zamówienia zamiej- 
scowe odwrotnie. 939 


IE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laborutoryum są do nabycia we wszystkich 
walkach. 899 


żżukiLiOon 


przewyborny z samege drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. to z truflami zł. 450 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dapszyn: 

Brzeże ny. 445 


PS ERATY, ANONSE do wszystkich 
ceienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
R aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11 


Ceraty, obicia powozowe, kapy, 
portyery, dywany i chodniki, poleca 
najtaniej St. wyszyńska, HESS 


ul. Kopernika 16. 
NOONE DA 


Koniak tokajski 


znany z dobroci — z chrześcijańskiego źródła pochodzący. 
Duża flaszka kosztuje zlr. 1*50. Jedyna sprzedaz w handlu 


JANA BODNARA Lwów, Akademicka 22. 


166 


7 ER 


EZM 


2 złote i 13 sre brnych 
medali 


9 dyplomów uznania i 
listówpochwalnych 


otrzymał i poleca 


5678 


Fryderyk : Śchubuth 


Lwów, Rynek 1. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


c. k. nadworny maszynista 


w 


> 


ż 


Fo = 
z A g 
Lg] [> e , 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 41. 


Najlepsze regulatory z lanego Żelaza 

z płaszczami z b'achy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań , biur, Szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, Znakomita regulacya 


spaleniu. 


MÓDLINGSKA 


5892 


KUCHNIE przenośne z emaiowanemi niełamiącemi się təfami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
sh Wzory i prospekta gratis i franco. p 
b. Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


0, T. Wincklera Si 


Lwów, Teatralna 7. 


Wyczerpujące cenniki udzielam 
interesowanym bezpłatnie. 


_ Esenoya ua Oczy. | 


} 


Do nabycia w aptekach 
P. Mikolascha I Z. Ruckera. 


5165 2 2 

"> Ból zębów 

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
160 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego 


CHOLERA! 


M; borówkowe (oczernicowe) 
wino jest najlepszym środkiem 
przeciw rozwolnieniu, wymiotom, 
katarowi żołądka i jelit, bladacz- 
ce i brakowi krwi. 5893 


12 flaszek med. wina borówk. za zł. 9-6 


“amaenn | | MIKOŁAJ LUDWIG 


o O EE 
s» oda bez bakcylów 4 


? 
jest potrzebą dla ka?d zę 
potrzebą dla każdego domu do fabrykacyi wod 

f godowej, dla browarów itd. itd. szczególnie EA okolia! o 
Sdzle woda jest szkodliwa. Racyonalnie zapobiega temu jedynie 


Filter Berkefelda, 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo t 
miesięczne wszystkie losy a Eat SES Sona swat 


3o Losy Zakłada kredyt. ziemsk, austr. 1. emiepi 


Ciągnienie 16. sierpnia. — Główna wygrana 45 000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 1:50. 
Kupujemy i sprzedajemy listy 
tety, w ogóle wszystkie papiery 
stępniejszych cenach. 


Zlecenia z prowincyi uskuteczni > 
kiejkolwiek prowizyi. y znamy bez doliczenia ja- 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwćw, plac Halicki 1. 1. 


zastawne, akcye, priory- 
wartościowe po najprzy- 


W niedzielę 


= 


i święta 


(- o ao H o l | -— 
Kwizdy płyn restytucyjny i2 „deser. „ „za aè 12 we Lwowie at 

woda do mycia koni. Cena flaszeczki złr. 140. Przy rozwolnieniu należy pić wi- przy ulicy Haliekiej 1. 14 a M 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- no jak najgorętsze. ; 4 j zamknigty. 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże- Skutek jest wyborny poleca swój obficie zaopatrzony 5196 
niach, w zwichnięciach , ża w stozeniach sciçgwi ymuskiliw 8 EdW K M 5 I 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 52T , s e e - . p 

FE Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. ESY ES LW OW. SYK STUSKA.G. Magazyn haftów l drobiazgów damskich} 

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie : 2 r a 
mĘ” Kwizdy Korneuburgskiego proszku dla bydła. e polebaŚwój Zarząd dóbr Komarna „AEO SZTEEEEĘPTESEE R 


GŁÓWNY SKŁAD: 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem ay nosa > "chii 
e. ik. austr. i król rumuńek. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. naj W iększy W całej monar chii 


= E A | 
Handel winami zaoraniczneni | * KŁAD OBUWI 


Oskar Dudics & Co. Wien, Döbling na podeszwie wytłoczonych 
Knirepots: Malaga. London, Cognac. b A 
ez konkurencyi. 


poleca do zasiewu 


żyto Imperial (Bellsena) 
i Żyto probstejskie 


po cenie złr. 8:25 za 100 klg. net- 
to doborowego nasieniś wraz z wor- 
kiem loeo stacya kolejowa Gródek 
lub Mikołajów. 
Większe zamówienia począwszy cd 
10 etr. m. policzone zostaną po 
i złr. za 100 klg. 
Zyto Imperial wysiewa SIĘ 50 klg. 
na ł morg. 5880 


zaczęte i wykończona. — Włóczki ,.. Jadwabie - -ordonki 4 Fitezote' a 
stkich możliwych odcieniach w "najlepszej jakości. — Kanwy uiclani wg 


wszystkich grubościach i szerokościach. 

, Wszelkie przybory do szycia, haftu i kra wieczyści 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki węskie. Rękawiozki danii 
męsk e. Kolnierze, Manszety i Krawatki meskie, Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szezotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki , (irzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pom»d j 
Gorsety franonakie w wielkim w borze. A 


mea nah m no ż 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 5600 
1_0 
DEF ©"2%0 TEE 
i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrekcya. 


| Hafty w wielkim wyborze na kanwie juce, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 


Sprzedaż na kieliszki wina hiszpańskiego, reńskiego, Bordeaux 
itd, koniakn francuskiego, rumu 
na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 


w kawiarni Jana Ważnego i Spł. 


naprzeciw fontanny świetlnej 5889 
gdzie zresztą wszelkie napoje i trunki najtaniaj są do nabycia. 


Najlepsze nasiona 


są do nabycia 


s W SKŁADZIE NASION 


EDMUNDA MAUTHNEBA ce sz es ne: 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. każde żądanie gratis i franco. 


Do Szanownej P. T. Publiczności, zwiedzając teroraczną Wystawę krajową ! 


Ze względu na wielki przypływ Śzan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


- i gy PO yk ws | po 1:80, 1:50, 1-75, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
2.000 sztuk modnych bl „e 1 WI) =: RY wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

j ea e Uy 1-80, Ae ME ch i letnich, fason | 200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 

jnowszy po 1:80, 2°50, jedwabne 5:—, 9* na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki j 
ie m 5 ylki) po —, 9:-— i wyżej. 
200, 8 — „ArB0,54:50, 6:—, 3000 sztuk: portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 


| 


Skład główny: 


Budapeszt 


nl. Andrassp'ego 23 


vis-a-vis Opery król. 


5884 


Dla rolników i przemysłowców! 


Naftowe motory bezpieczeństwa 


systemu Hiornsby - Akroid 


dla zwykłych lamp naftowych stałych i > 
wozowych na kołach, o ht 11% do 40 bn. 


Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk- 
cyi, o sile 11/, do 50 koni po cenach najprzy. 
stępniejszych, Transmisye systemu  Sellera 
rospekty i cenniki rozsyła gratis c. k. upcz 
FABRYKA MASZYN 5765 

G. Bernhardt's Söhne 

Wien, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23. 
Dzielnych ajentów poszukujemy. 


Prosimy dokladnie buczyć ma herb miasta Tokajo 
zmejestrowaną markę ochronną jedynej tylko w Tokaju 
istniejącej Pierwszej 


LJ . LJ 
fabryki kon aku tekajskiego 
gdzie wyrabia się jedynie prawdziwy Tokajski koniak 
z hertem miasta pod kontrelą Wys. król, weg. mini- 
sterstwa handlu; dlatego należy żądać tego koniaku, bo 

ulho tokajski konialit 
z kerbem miasta 
jest prawdziwym. 
na Lwów: Emil Jolles, Rynek, 


koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych 
w kawiarni Ważnego. 


Cennik główny bogato ilu- 


5858 


Zastępca 
Na wystawie krajowej 


J. ANDE 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


zabija i niszezy bezpowrotnie 
pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, mu- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie SĄ Wywieszone 
Andela plakaty, 


Atramenty Leonhardiese 


sa najlepsze. Tylko wtenczas są Jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach n. E. 


1.000 halek do prochu i deszezu po 1-20, 1:50, 2-25 i wyżej. i wyżej. 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 150, 3— i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 
300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych | letnich po 5'50, 6-50. 
R 150, 2—, 2:50, 3:— i wyżej. r 200 prawdziwych kołder podróż 
modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po gich 8:50, 450, 5'75, 6:75, 


gdy są opatrzone tym £ / znakiem ochronnym 


król. węg. patent Nr. 48274. ych (Jagera) 2 metry dłu- 


c. k. austr. patent Nr 36039, 


Ma:ka ochronna. 


HS TWEN » 8'50, 46—, 5 i wyżej. 1000 koców fianelowych w najl 
LE | r 3000 ubrań „dla chłopczyków we wszelkich wielkościach wielkie po 2:80, 3-50. najlepszym gatunkn, 2 metry Fabryka i wysyłka w drogueryi J, Andela „pod Czar- 
Atramenty do pisania. r + 1:80, 2, 250, 3 i wyżej. 500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2:—, strzyżone nym psem* w Pradze nlica Hassa 13, 6678 


Szczególne nowości w wstaż - 
e ążkach, koronkach , woal 
PG R dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 
kaka D. kN" > 1 jedwabnych, chustkach, pończo- 
„ASA parano ach 1 Parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
A E h KBC 1 do prania, szlafrokach, negliżach, 
F LURZACA ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
własnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie, 


dzczegó! niejsza hurtowna sprzedał okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1°20, 1:90, 2 
4000 kap na łóżka po 2—, 2-50, ka Meri 
300 garniturów „Lonvre* na łóżka, składający ch się z dwóch 


po 250. 3:— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—, 5'—, 6—, 650 i wyżej. 

80 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 "find pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
o . 


300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7:— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów ułr. 250 i wyżej. 
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 650. Skórki Angora 2— i 250. 

Derki do podróży 3-50, 5-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 1:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5!/ metra 
dł.; Potjery | firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie: z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 5563 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. A 
CN OOÓRÓEW —— R oo 


j j tramenty do 
Lekko spływające, najlepsze a 
prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen- 
tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 
moim patentowanym sposobem. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt, pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hübner droguerja, Rynek 1. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 


apt., Karol Bayer ul. Krakowska, 

Biecz: W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody; W. Landesberg 
apt; Belechów : Karol Dill; Chodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak: 
Jan Zaniewski apt.; Gródek pod Lwowem: A. Lippu; Głiniany: A. Hełm 
apt; Jasło: R. Pasch apt, Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 
Witosiawski; Kopyczyńce: M. Redər a yt; Kossów: 4, Bursa apt.; Kraków : 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A, Hawełka, Jan Poznański, Reim & Friedrich, Jan 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowicz; Knlików: B, Misiołek apt.; Kuty: Aleksan- 
der Zagajewski apt; Kalusz: A. Szustow apt; Jarosław: Wisłocki apt.; 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy Sąez: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann ; Niemirów : K- Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 
szewski. Nokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: C. Czernieki apt. Stanisła- 
wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman & Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 
Sokal: A. W, Grot; Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt, E. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W, Simek, S. Steissenberg i M. Adler spt; 
Wadowiee: S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Żółkiew : Juljan Olearczyk; 
Złoczów : Józef Gold: Zywiee: M. Pawluszkiewicz. 


Wyborny do książek 

Allzaryn ziel.-niebiesk.-czarny 
Galasowy | 
Pocztowy J 


| Anthracen niebiesko-czarny 


WOMANIEJ 


bardzo czarny 


Atramenty do kopiowania. A 
Anthracen do kopiowania | dają wyborne kopie; zarazem nadają się 
Alizaryn do pisania i kopiowania | do wpisów w księgi. é 
Ancre violette noire communicative l Jedyne atramenty do korespondencyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie j handlowych, z których jeszcze po mle- 


Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyraźne kopie. 


oba Peyu] 


| Non plus ultra, daje 4—6 kopij Ważna rzecz dla banków, towarzystw nbez- 
pieczen i zamorskich korespondencyj. 

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 
| tusze dla inżynierów į rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do p.eczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do z: aczenia bie- 
lizny: rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Laharraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 

Lak, wosk itp. itp. 53 


nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju i za granicą. 


S (óż)juB(U0a] 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


A drukarni i litografńi Pillera i Spółki, 


